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„Dficiilirc" zadowdEREe z  rczmtiw
paryskich

P ary ż  12. G. (B ) W czoraj w ieczór i dziś 
p rzedpo łudn iem  odbyły  się na  Q uai d O rsa y  
rozm ow y fran cu sk o - angielsk ie  m iędzy p re- 
m jerem  H errio tem  i m in is trem  sk arb u  G er- 
m ain  M artinem  a M acD onaldem  i m in is trem  
sp raw  zagran icznych  s ir  Jo h n  S im onem . W  
sp raw ie  te j w ydało  francusk ie  m in is te rs tw o  
sp raw  zagran icznych  ko m u n ik a t n astępu jący : 
„O fic ja lne  i w n a s tro ju  p rzy jazn y m  p rzep ro 
w adzone p e rtra k ta c je  w ykazały  jednom yślność 
s tanow iska  obu rządów , k tó ra  um ożliw i sp ra 

w iedliw e i  skuteczne rozw iązanie  problem ów  
jak ie  z n a jd u ją  się n a  po rządku  dziennym  kon 
fe rcnc ji lozańskiej, oraz um ożliw i w zm ocnie
nie zau fan ia  i u trzy m an ia  pokoju  m iędzy n a 
rodami*.

Po konferencji p rem je r H errio t ośw iadczył 
p rzedstaw icielom  prasy , że n ie  może im  w p ra 
w dzie złożyć oficjalnego ośw iadczenia, lecz za 
pew nia, iż z w yniku  rozm ów  jes t n a jzu p e łn ie j 
zadow olony.

h onfereficja premjer ów krajów poi udniowo 
niemieckich z Hindenburgiem

B erlin  12. 6. (S ch ) U p rezyden ta  H in d en b u r 
ga odbyła się dziś kon ferencja  m iędzy p rezy 
dentem  H indenburg iem  i kanclerzem  Rzeszy 
von Papenem  a rep rezen tan tam i zw iązkow ych 
k ra jó w  południow ych. B aw arję  reprezen tow ał 
p rem je r b aw arsk i d r H eld, W irtem berg ję  pre 
zyden t dr. Bolz a B adenję  p rezyden t dr.
S chm itt. K onferencja  trw a ła  b lisko półtorej go 
dzir.y. W edle en u n c jac ji o fic ja lne j tem atem  
rozm ów  był stosunek  zw iązkow ych k ra jó w  po 
łudniow ycb do Rzeszy, kw estje  finansow e i 
gospodarcze, oraz szereg kw esty j n a tu ry  w e
w nętrznej. Z kół po in fo rm ow anych  donoszą,

żc kon ferencja  m ia ła  doprow adzić do pew nego 
odprężenia. P rezyden t H indcnburg  m ia ł rep re  
zen tan tom  k ra jów  południow ych ośw iadczyć, 
żc kanclerz  Rzeszy n ie pow eźm ie żadnych  d e- 
cyzyj szkodzących in teresom  k ra jów  południo  
w ych. W  k w estji zn iesien ia  zakazu  d la oddzia 
łów sz tu rm ow ych  H itle ra  nie osiągnięto poro
zum ienia . E n u n cjac je , w ychodzące z kół m ia 
roda jnych  rządu  Rzeszy, są naogół bardzo o- 
gólnikow e, z k tó rych  należałoby w nioskow ać, 
że do zgody nie doszło, aczkolw iek naprężenie  
stosunków , jak ie  d a tu je  się od czasu m ian o 
w an ia  rządu  von Papena, trochę zm alało.

Lotnik polski Hazner uratowany!
L ondyn  12. 6. (L ) W edle w iadom ości rad jo - 

w ych, jak ie  o trzym ano  w N ow ym  Jo rk u , a n 
gielski parow iec  tran sp o rto w y  „Circe-Sliell** 
odnalaz ł w odległości 500 m il m orsk ich  n a  za  
chód od brzegów  P o rlu g a lji lo tn ik a  polskiego 
S tan is ław a  Ilazn era . k tó ry  w  d n iu  3 bm . w y 
sta rto w a ł z A m eryki do lo tu  tra n sa tla n ty c k ie -

Katastrofa samolotowa w Krakowie
W  d n iu  w czorajszym  zdarzy ła  się w K rako

w ie s tra szn a  k a ta s tro fa  sam olotow a, k tó ra  za 
kończyła się śm ierte lnym  w ypadkiem , ja k  rów
nież ko inp łe tnem  zdruzgo tan iem  sam olotu. 
P rzeb ieg  k a tas tro fy  był n astępu jący : O godz. 
10 rano  w y sta rto w ała  z lo tn iska  w R akow i- 
cach aw io n e tk a  typu  „Potez“, zbudow ana przez 
jednego z k rakow sk ich  konstruk to rów . O b sa
dę aw ionetk i s tan o w ili Z. K ulp ińsk i (1. 23), p i
lo t zaw odow y krakow skiego  A eroklubu i Z y
g m u n t P acu ła  (1. 25) urz. B anku  G ospodarstw a 
K rajow ego w  K rakow ie.

Gdy aw ionetka  znalaz ła  się n ad  D ębnikam i, 
n a  w ysokości 200 m, w p ad ła  nagle w  ko rko 
c iąg . Pom im o rozpaczliw ych w ysiłków  p ilo ta  
nie dało się sam olo tu  doprowadzić do równo

w agi. A para t ru n ą ł w dół, sp ad a jąc  do ogrodu 
b rac i A lbertynów , naprzeciw  k lasz to ru  SS. 
N orbertanek . U derzając skrzydłem  o ziem ię, 
a p a ra t ulcgf kom pletnem u strzask an iu , grze
biąc w  sw ych szczątkacli obu pasażerów . Po 
w ydobyciu  ich , i p rzew iezien iu  przez pogoto
w ie ra tunkow e do szp ita la , okazało się, iż P a 
cu ła doznał z łam an ia  podstaw y czaszki, z ła 
m a n ia  kręgosłupa i ogólnych konłuzyj. K ulpiń  
ski zaś w strząsu  m ózgu i kon tuzyj głowy. P a 
cu ła  zm arł n ie odzyskaw szy przytom ności 
S tan  K ulpińskiego n ie  je s t groźny.

N a m iejscu  z jaw iła  się s traż  pożarna, k tó 
ra  u p rzą tn ę ła  te ren  i przew iozła s trzask an y  sa 
m olot na lo tn isko w Rakow icach. Szkoda w y
nosi 30.000 zł.

go, celem  dotarc ia  do W arszaw y. J a k  w iado
mo, od czasu s ta rtu  H aznera , zag inął o n im  
w szelki słuch i uw ażano  go za straconego Do
tychczas n ie  zdołano jeszcze usta lić , k iedy  lo t
n ik  został odnaleziony. W iadom o ty lko, że 
zn a jd u je  się przy  życiu.

Szczegół/i zob. na str. 11.

Dzii w numerze 
(prócz artykułu wstepnegok
Sz. D ubnow : Z m arty ro lo g ji żydow skiej 
W  w y ludn ione j N icei 
W ulkan iczny  kon ty n e t :
W iedza i rozryw ka
L ekarz  dom ow y (H is to rja  ospy i szczepień 0« 

ch ronnych  przeciw ospow ych i O dpow ie
dzi red ak c ji)

P rzegląd  sportow y
O syp D ym ów : S k radziona  b ranzo le tka  (fejle- 

ton)

Koionja b. członków Legionu 
Żydowskiego w Palestynie

Jerozo lim a (ŹA T.) Na obszarze ŻFN . w  W a 
d i-  H a w a rith  zostało w  tych dn iach  zasadzo
ne p ierw sze drzew o w kolonji 100 b. kom ba
tan tó w  L egjonu  ż y dow skiego w P alestyn ie , 
N a północy now a koionja g ran iczy  z kolon ją  
N alan ia , n a  w schodzie — ze spo rnym i te re 
n am i W ad i H aw arith , na  p o łudn iu  — z obsza 
ia m i ŻFN ., zaś u a  w schodzie — z M orzem 
Śródziem nem .

Z asadzenia  pierw szego drzew-a dokonał A r- 
c liibald  S ilyerm an , w yb itny  działacz s jo n is ty -  
czny z A m eryki, k tó ry  od w ielu  la t in te re su 
je się losem  b. leg jonistów  żydow skich.

W  uroczystości b ra li u dzia ł liczni b. kom ba 
tanci, k tó rych  p ow ita li m. in . delegaci sąsie 
dnich  w iosek arabsk ich .

PR O TESTY  W Y B O R C iE  
Dziś, w poniedziałek rozpatrzy  sąd  najw yższy  3 
p ro testy  z okręgu w yborczego N r, 49 S am bor- 
N isko- M ościska. M iędzy innem i u a  w okan
dzie znajdzie  się sk a rg a  Salom ona S chorra , 
k w estjonu jącego  b ie rne  p raw o w yborcze pos. 
L udw iiia  E k e rta  (BB), k tó ry  w szedł do se jm u 
z tego okręgu

NOWE OGRANICZENIA DLA ADWOKATÓW
Z W arszawy donoszą: W przygotowanym pro

jekcie o ustroju adwokatury, według obiegają
cych pogłosek, zaw arte są podobno przepisy, w 
myśl których stawanie w Sądzie Najwyższym I 
Najwyższym Trybunale Administracyjnym ma być 
dozwolone tylko tym adwokatom, którzy mają 10 
la t praktyki adwokackiej. W ten sposób znaczna 
część adwokatów byłaby pozbawiona praw a wy
stępowania w najwyższych instancjach sądowych

Skądinąd donoszą, że nowy projekt opracowa
ny jest w porozumieniu z kołami senatorskiemi 
BB. i nie zawiera takich postanowień, któie uprze 
ór.io wywołały tyle sprzeciwów ze strony przed
stawicieli palestry. Tak np. nie będzie w nim 
ort. 82 o doaźnem karaniu adwokatów przez sądy. 
Pi ace nad projektem trw ają  i mają być zakończo
ne przed 1-szym października.

KOSTEK- BIERNACKI ODWOŁANY?
Z W arszawy donosi „Polonja“ : W kołach po

litycznych krążą pogłoski, że wkrótce nastąpić 
ma zmiana na stanowisku wojewody nowogrodz
kiego. Pułkownik Kostek- Biernacki ma opuścić 
to stanowisko, na jego miejsce ma przyjść p. Bi- 
lek, wicewojewoda krakowski.

N owy Jo rk  12. 6. (R ) W edle doniesień  z B u
enos Aires, w T ucum an  w północno zacho
d n ie j A rgentynie doszło m iędzy s tra jk u ją c y 
mi robo tn ikam i tam te jsze j cukrow ni a po li
cją do k rw aw ej w alki, podczas k tó re j 3 osoby 
zostały  zabite a 11 osób odniosło rang ,



Kompleks walutowy
Zarzucone na nadwątloną szyje światowego or

ganizmu gospodarczego, lasso problemów waluto
wych, zacieśnia się z każdą chwilą coraz bardziej. 
Jeśli do niedawna jeszcze, według większości po
glądów. wzmocnienie tego organizmu przez ożywie
nie obrotów towarowych, podwyższenie produktyw
ności i rentowności uchodziło za właściw ą Irogę do 
oswobodzenia się ze stanu kryzysowego i temsainem 
do zerwania duszącej pętli walutowej, to obecnie 
uzgadniają się prawieże wszystkie najkompetent
niej..ze głosy autorytetów ekonomicznych cc do te
go, że bez uporządkowania spraw techniczno-mone- 
tarnych nie ma możliwości naprawy gospodarczej. 
Skoro bowiem w braku stabilizacji poszczególnych 
walut. wzgl. w braku stuprocentowego zaufania do 
ich wartości na najbliższą metę, nie istnieje popru- 
stu uależyty środek „lokomocyjny“ dla przesuwania 
dóbr wymiennych od dostawcy do odbiorcy, to już 
tenwamem skazane zostają z góry na paraliż wszel
kie wysiłki, których punktem wyjścia byłaby rege
neracja którejkolwiek z dziedzin zdefektowanej go
spodarki współczesnej. Dlatego też wszystkie, z tak 
licznych w ostatnim czasie, gospodarczych konfe- 
rencyj międzynarodowych, za'wierają jako jeden z 
najważniejszych punktów porządku dziennego prze- 
dewszystkiem problem monetarny. W ystarczy przy
pomnieć, że w najostainiejszych tygodniach problem 
ten przewędrował po drabince najskomplikowań- 
.szych dyskusyj ekspertów przez Insbruk. Budapeszt 
Monachium i Genewrę, i że główne nadzieje celowo
ści najbliższych obrad w Lozannie, czy też później 
szych w Londynie, są z nim integralnie związane.

Tymczasem jednak na światowej szachownicy mo 
netarnej toczy się zajadła gra walut. Wyróżniają się 
naturalnie z pomiędzy zwykłych pionków, jako bo
haterowie rozgrywki, — szczególnie po pozostawie
niu na boku angielskiego funta szterlinga — frank 
francuski i dolar USA. Wtajemniczeni twierdzą, że 
o ile dotychczas w tej rozgrywce właśnie nie otrzy
mał dolar zdecydowanego szach-matu, to ma to w 
niemałej mierze do zawdzięczenia polityce Banku 
Francji, który posiadając w swych trcsorach bank
notów dolarowych na podobno 10.500 miljonów fran 
ków wartości, ma swój wyraźny cel w tom, by kurs 
dolara na giełdach światowych nie zaznał poważniej 
szej porażki, któraby przecież obciążała w pierwszej 
liuji francuską instytucję emisyjuą, jako jednego z

najmiększych współcześnie posiadaczy dolarów. 
Wiadomo jest również, że gdy Belgja, Szwajcarja i 
Holandja, czy inni ze znaczących posiadaczy dolara, 
nie zaprzestają stałego oferowania i sprzedawania 
banknotu amerykańskiego — i to w tym celu właś
nie, by uzyskać z jego sprzedaży franki francuskie, 
które po wysianiu do Paryża realizowane są mi kru
szec zloty — to bankowe porozumienie ainoryknń- 
sko-fraucuskie uprawia stalą interwencję w kierun
ku wywindowania dolara powyżej punktu wywozu 
złota, właśnie przez absorbowanie wszelkiej, nie 
znajdującej nabywców, podaży.

Stąd też Bantpie de France nie mógł, jak dotych
czas, wysprzedać swych wielkiej! zapasów dolaro
wymi) — poprostu z braku nabywców. Wymiana zaś 
dolarów na zlotu w New Yorku, musi następować o- 
strożnie i metodycznie, by nie wytwarzać w strzą
sów, któreby najsilniej Francję samą dotknęły

Ten prosty dotychczas — jakby wyglądało — 
stan rzeczy, zakłóca jednak okoliczność, która do
piero w najostatniejszy en kilku dniach w dyskretnej 
formie, w zamkniętych kółkach, — jak ich nazywa 
angielski The Statist — teologów giełdowych, na 
tapet wypłynęła.

Okazuje się mianowicie, że dwie pożyczki kolejo
we francuskie, opiewające na walutę dolarową, t. j. 
G-procentowa z roku 1922 i 7-proeentowa z roku 
1924 na wartość nominału 53 miljonów dolarów, mo
gą zostać antycypacyjnie, w myśl planu amortyza
cyjnego w bieżącym roku wypłacono. O ile więc 
Bank Francji wypłaci za te obligacje kolejowe swo
je tresorowo dolary, a uzyska wzamian za wyłożo
ną walutę franki z rozpisanej przez koleje pożyczki 
wewnętrznej, to za jednym zamachem sytuacja do
zna radykalnej zmiany, gdyż z jednej strony zumiej 
szy się zaangażowanie Banku Francuskiego w kur
sie dolara, w którym posiadać będzie niniejszy za
pas, z drugiej zaś zapełni się rynek efektywnym bi
letem amerykańskim, który znajdzie się w licznych 
rękach posiadaczy wyekspirowanych francuskich n- 
bligacyj kolejowych. Potrącony w ter. sposob w 
swój najbaidziej zabezpieczony bok, dolar, znaieźć- 
by się mógł łatwu w położeniu wahadłowem mocno 
nachyionem ku wyraźnej uaissie.

Tu kończy się brukowana danemi faktycznemi 
droga rozumowania, a rozpoczyna się sieć cała ście
żek doeiekaniowych. Można bowiem przyjąć za prof.

j Casseleui — w myśl najnowszej jego publikacji 
„Destrukcja Światowego Systemu Monetaraego“,

| skierowanej w formie komunikatu do Komisji Finan 
Sowej Parlamentu Anglji. — że równolegle ze spad
kiem dolaia. który dostosowałby swą wartość kur
sową do zdeprecjonowanego funta, nastąpiłby ko
niec goldstandardiL A w miejsce walut na złoto wy
miennych, przeszłyby systemy banknotowe, oparte 
na różu; eh wskaźnikach kalkulacyjnych, przede- 
wszjsrkiem zaś na wskaźniku cen. Przypuszczać je
dnak można i również, jak to czynią w swym ostat
nim zeszycie londyńskie „Financial News“, że w 
miarę dalszego ugruntowania się „managed curren- 
cy“ Lj. kon tro low anej w ie lostronn ie  w alu ty ,—ja k  
to częściowo już dziś ma miejsce w wielu krajach — 
zanikną wraz z liberalizmem walutowym wszelkie 
przejawy wolno gospodarczej działalności, a rozwi
nie się w ich miejsce rygorystyczna dyktatura eko
nomiczna państwa, — że deruta een będzie przy ta 
kim kontrolowanym systemie pieniężnym nadal po
stępować, aż dojdzie do całkowitego zaniku ufności 
w wartość gwarancyjną pieniądza, do kompletnego 
bankructwa w dziedzinie wszelkich wierzytelności 
3 do nawrotu do elementarnych form wymiany do- 
Dra za dobro i usługi za usługę.

W każdym razie pewnem jest, że nie pomoże żad
nym systemom walutowym w tej ciężkiej i rozstrzy
gającej sytuacji, w jakiej się dziś znalazły wraz z 
całą. strukturą gospodarstwa światowego, ukrywa
nie się poza opłotkami terytorjalnyeh granic poszeże 
gólnych krajów i kolczastych zasieków central de
wizowych; tylko bowiem przy wzajemnem na dobrej 
woli opartem i na wspólny interes obliczonem po
rozumieniu, na platformie powszechnej „ententy 
walutowej11 może powstać uzdrowienie ustrojów.

Życie udowodniło już wiele razy, że inny jest me
chanizm biegu walut, a inny biegu auta; kierownica 
przy lneehnnhźniie walutowym, ujęta w rękę nawet 
najbardziej sobie ufającego szofera, zwykła w pew
nym momencie z niewytłumaczalnych wprost przy
czyn zawodzić. W aluty mają swoje własne życie. 
1 jak to na żywym, dobrze nam pamiętnym przykła
dzie zilustrował Cassel: „nie fuut szterling porzucił 
podkład złoty, lecz poprostu w pewnym momencie 
złoto porzuciło funt szterling“.

LUDWIK BERGER.

Wycieczka do Palestyny Polsko 
Palestyńskiej Izby Handlowej
W arszaw a  (ŻA T.) Z arząd  Polsko- P a le s ty n  

sk iej Izby H andlow ej postanow ił zorganizo
w ać d iu g ą  w ycieczkę do P a lesty n y  w począt
kach  p aźdz ie rn ika  rb. W ycieczka ta  k ie ro w a
n a  będzie przez T ry je s t d la  pasażerów  drug ie j 
i p ierw szej k lasy .

C ały p rog ram  wycieczki p rzew idu je  pobyi 
w  P alestyn ie  d la  uczestn ików  w ycieczki k la 
sy 2 -g iej 23 dni, zaś k lasy  1-szej — 17 dni. 
.W ycieczkę prow adzić będzie w P a lestyn ie  T o 
w arzystw o  „P alestine  an d  E gypt L loyd".
ZB EZC ZESZC ZEN IE  CMENTARNA ŻYDÓW  

SKIEGO W  SALONIKACH
Saloniki (ŹA T.) Prezes gm iny  żydow skiej 

w  Salonikach w ręczył w ładzom  ad m in islracy j 
nym  pro test przeciw ko zbezczeszczeniu m ie j
scowego cm en tarza  żydow skiego, spow odow a
nem u w puszczeniem  n a  cm entarz  w ielk iej m asy  

widzów m eczu sportow ego, rozegranego n a  po 
b lisk iem  boisku sportow em  greckiego klubu 
..H ercules". O grodzenie cm en tarza  zostało przy 
tern połam ane, zaś około 50 nagrobków  zn i
szczonych, bądź obalonych. G m ina żydow ska 
'om aga się u staw ien ia  posterunku  policyjne- 
o przy  cm entarzu  celem niedopuszczenia do 
•'w tórzenia się podobnych \v \podków  w przv 

'złości. W ładze p tzyrzek ły  uw zględnienie te
go żądania

MIN. ZALESKI W G E N E W IE  
G enew a 12. 6. PA T. D zisia j wieczór przybył 

do Genewy m in is te r Zaleski.
JE D N I W ARCI DRUGICH!

B erlin  12. 6. PAT. N arodow o- socjalistycz
ny  „A ngriff" rep ro d u k u je  dziś dokum ent, z 
którego w ynika, że w  dom u L iebknech ta , 
gdzie m ieści się k ierow nictw o p a rtji k o m u n i
stycznej w B erlin ie is tn ie je  cen tra la , k tó ra  
rzekom o zorganizow ała i w ykonała  sy s tem a
tycznie szereg m orderstw  politycznych, n a p a 
dów oraz w yw ołała  w iele zaburzeń podczas 
zgrom adzeń publ.cznych. „A ngriff" dom aga 
się od rządu  Rzeszy natychm iastow ego  zakazu 
is tn ien ia  p a rtji kom unistycznej w Niem czech 
oraz a resz tow an ia  przyw ódców  stronn ic tw a. 
Xa podstaw ie tej pub likacji b e rliń sk a  policja 
polityczna wszczęła dochodzenia w tej sp raw ie

KLĘSKA P A R T JI PRACY W  A U STRA LJI 
Sydney 12. 6. PAT. W w y n ik u  w yborów  do 

pa rlam en tu  zjednoczona p a r t  ja  au s tra lijsk a , 
na k tó re j czele stoi obecny p rem je r S leyens u- 
zyskala  70 m andatów , na to m iast p a rtja  p ra 
cy zdobyła 24 m andaty . N a czele tej p a r tji  
stoi b. p rem je r Nowej P ołudniow ej W alji 
Lang, k tóry  osta tn io  usun ię ty  został z tego sta  

j now iska przez g u b ern a to ra  generalnego. Lang 
! osobiście został w ybrany , n a to m iast większość 
; jego kolegów z poprzedniego gau inetu  p rze

padła .

Z SALI SA D O W E J
TRUCICIEL SKAZANY NA ŚMIERĆ

Przed sądem przysięgłych w Złoczowie odby
ła się rozpraw a przeciwko Piotrow i Mechowi, 
rolnikowi z Oleska, oskarżonemu o spowodowa

nie śmicrc; Hrccia Miclialiszym prięz wsypanie 
strychniny do piwa oraz o usiłowanie otrucia ca
łej rodziny mikołajowych, również przez wsypa
nie strychniny do smalcu. Przysięgli potwierdzi
li winę Mecha, wobec czego trybunał skazał go

na karę śmierć; przez pow-eszenie. Obrońca za
powiedział wniesienie kasacji.
SKARGA KASACYJNA GORGONOWEJ W SĄ

DZIE NAJWYŻSZYM
Do Sądu Najwyższego wpłynęła już nadesłana 

ze Lwowa skarga kasacyjna w głośnym procesie 
Rity Galeonowej, skazanej werdyktem sądu przy
sięgłych na karę śmierci przez powieszenie. Obro
na Gorgonowej wskazuje w tej skardze na uchy
bienia proceduralne, jakie zaszły w toku rozpra
wy oraz w sentencji wyroku. Wyznaczenie ter 
n inu rozpatrzenia skargi kasacyjnej nastąpić ma 
na najbliższem posiedzeniu gospodarczeni izby 
S N.
SENSACYJNY ZWROT W AFERZE KWINTY
W sprawie afery bankiera Kwinty, zachodzi 

sensacyjny zwrot. Według danych śledztwa, głó
wny oskarżyciel bankiera Eugcnjusz Mączyuski,

poszkodowany rzekomo na lo  000 dola: ów, Jest 
wspólnikiem aferzysty, a ko nbinacje polegała na 
tem, że Kwinto chciał pozbyć się drobnych wie] 

I rzycieli w liczbie około 200 tu, gdyż p) zediwszy- 
! stkiem musiałyby być pokryte pretensje Mączyh* 
1 skiego.
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Wulkaniczny kontynent i
A m eryka Południow a, Środkow a i M eksyk. — G orący k lim a t i burzliw e tem peram enty . — I 
W u lk an y n a tu ry  i w u lk an y  po lityk i. — K ry zy s w  Po łudn iow ej A m eryce. — Podłoże eko
nom iczne, społeczne i rasow e. — R ew olucje w  A rgentynie  i B razy lji. — W strząs w  Chile.

T ło lokalne i tło św iatow e.

N i.  ICO

Ameryka P ołudn iow a i ś ro d k o w a odznacza i 
się gorącym  k lim a tem  n ie ty lko  w dziedzinie 
n a tu ry , ale i tem peram en tów  ludzkich. Do le 
go kom pleksu  przyrodniczego i psychologicz
nego należy rów nież dołączyć M eksyk. Jcdncm  
'słow em , n a  ca łym  terenie k o n ty n en tu  a m ery 
kańskiego  jedyn ie  S tany  Zjednoczone oraz 
[Kanada są  k ra ja m i z im nokrw istem i, usiłu jącem i 
reagow ać rac jona ln ie  i konsekw entn ie  n a  w y 
d arzen ia . Ale pod obuchem  k ryzysu  i tu ta j 
p o czyna ją  w ystępow ać objaw y gorączkowe. 
Cóż dopiero m ów ić o pań stw ach , położonych 
niże j n a  południe!

Od M eksyku aż po K ra j O gnisty  rozsiane 
są  stożki w ulkanów , obum arłych  lub czyn
n y ch  — albo też .takich, k tó re  po d ługim  okre 
sie pozornego spokoju, w sposób k a ta s tro fa l
n y  d la  m ieszkańców  p o d e jm u ją  nanow o sw oją 
działalność. K ra je  te jednak , obok w u lkan icz- 
ności p rzyrodniczej, odznaczają  się rów nie 
n ie raz  n ieobliczalną i gw ałtow ną W ulkanicz- 
nością  w  dziedzinie życia państw ow ego i spo
łecznego.

Te w łaściw ości c h a rak te ru  zbiorow ego spo
tęgow ały  się jeszcze pod w pływ em  kryzysu  
św iatow ego. Rzecz ciekaw a, że 

M eksyk,
k tó ry  do n ied aw n a  stosunkow o najm ow ał p ie r 
.wsze m iejsce w  kronice w ypadków  rew o lu 
cy jnych , po o sta tn ich  p rzew ro tach , po ok re
sie w alk i z  kościołem , duchow ieństw em , w ie l
k ą  w łasnością  i potężnym  kap ita łem  zag ran i
cznym , u su n ą ł się w  cień, m ów i się o n im  
m n ie j, co św iadczyłoby o pew nej stabilizacji.

Gorzej je s t w k ra ja c h  A m eryk i Środkow ej 
i P o łudniow ej. M ałe rep u b lik i środkuw o-am e 
rykańsk ie .o raz  szereg państw , obejm ujących  
północną część Po łudn iow ej A m eryki, z n a jd u 
je  się o d d aw n a w  s tan ie  ustaw icznego  w rze
n ia . K ra je  te, o o lb rzym iej przew adze żyw iołu  
indy jsk iego  i m ieszanego, z n a jd u ją  się n a  n i 
skim  poziom ie o rgan izacji państw ow ej, s tru k 
tu ry  ekonom icznej i dojrzałości politycznej 
m ieszkańców . Z arów no in try g i przyw ódców  
politycznych  i am bicje  w ysokich w ojskow ych, 
jak  i nędza czerw onoskórych, chłopów  i p a 
sterzy  — nie  bez udzia łu  zagranicznego k a p i
ta łu  — stanow ią  żyzny g ru n t, n a  k tó ry m  u sta  
w icznie w y ras ta ją  k rw aw e a k ró tk o trw ałe  ro 
śliny  b un tu .

N a lepiej zorganizow anych organ izacjach  
państw ow ych, ja k  B razy lji, A rgentyny , Chile,

— zw łaszcza w tych  dw óch osta tn ich  — m oż
n a  w  sposób bard z ie j system atyczny  śledzić 
zw iązek m iędzy Iokalncm i a światów cm i przy 
czynam i przesilenia. A więc przedew szyst- 
kiem  podłoże ekonom iczne, zubożenie św iata , 
niezliczone b a r je ry  celne u n iem ożliw ia ją  zbyt 
produktów 7, od k tó rych  zależy b y t tych  k r a 
jów . K aw ę b razy lijsk ą , n iezn a jd u jącą  n a b y w 
ców, pali się w  kotłach  lub w rzuca się ją  do 
m orza. Na zboże 1 bydło z olbrzym ich stepów  
A rgen tyny  n iem a rów nież zagran icznych  n a 
byw ców . Św iatow y kryzys rolniczy, rozw ój 
sztucznego w yrobu azo tn iaku  w  czasie w ojny  
i po n ie j, spow odow ały, żc sa le tra  ch ilijsk a  
nic zn a jd u je  nabyw ców , a u g ru n to w an y  na 
n ie j by t państw a, do n ied aw n a n a jlep ie j zor
ganizow anego w południow ej Am eryce, u le 
ga ustaw icznym  w strząsom  i przesileniom .

R ew olucje w olbrzym iej

B razylji,
w k tó re j żyw ioł portugalsk i łatw o stosunkow o 
w chodzi w  stosunki k rw i z m iejscow ą lu d n o 
ścią, są częste, w yn ika jące  rów nież z ry w a 
lizac ji poszczególnych p row incy j i ko tery j po
litycznych , ale m a ją  c h a ra k te r  w zględnie po
kojow y. O becnie północ B razylji nad  o lb rzy
m ią  A m azonką b u n tu je  się przeciw  południu , 
m obilizu jącem u, je j zdaniem , w p ływ y  po li
tyczne i w pływ y do kasy  państw ow ej.

Str. 3

KUFON Nr. 3
do k on ku rsu  

rozr^ w k ow ego

W  A rgentynie
m ożna ju ż  m ów ić o b ardzie j stosunkow o zw ar 
tych . fo rm acjach  p a rty jn y ch . S ta ry  prezydent 
Irrygoyen , szef stronn ic tw a radykalnego, o b a
lony został przez sprzysiężenie w ojskow e, z 
którem  w spółdziałały  żyw ioły konserw aty w 
ne. Po okresie dyk ta to rsk ich  rządów  pizyw ód 
cy sp isku  genera ła  U riburu , k tó ry  niedaw no 
zm arł w P aryżu , przyszło do w yborów  n a  
p rezyden ta , a k an d y d a t k onserw atyw ny  o d 
niósł p rzy  n ich  zw ycięstw o. N atom iast w p ły 
w y radykałów  są nad a l silne w  p a rla m e n 
cie zw iązkow ym  i w  p a rlam en tach  p ro w in 
c jonalnych , a zw łaszcza w p row incji Buenos 
Aires.

W ąski skraw ek
rep u b lik i ch ilijsk ie j

n a js iln ie j do tkn ięty  został p rzesilen iem  eko- 
nom icznem . Po okresie rządów  libera lnych  
prezyden ta  A lessandriego n astąp iły  rządy  d y 
k ta tu ry  w ojskow ej o ch arak te rze  ko n serw a
ty w n y m , potem  ponow iły  się w strząsy , p ró 
bow ano w rócić na drogę libera lną , aż w resz
cie osta tn i p rzew ró t w ojskow y w ysunął hasła  
socjalistyczne.

Ludzkość, n ieraz  w brew  sw ej woli zw iąza 
n a  jest w ęzłam i solidarności ekonom icznej. 
Ale rów nocześnie p rąd y  m yśli politycznej prze 
b ieg a ją  ziem ię w zdłuz i wszerz, służąc za 
przestrogę, lub  . pobudzając do naśladow nic
tw a.

Jack Dem^sey znów sta żeni

Jack Dempscy, b. mistrz św iata w boksie, który niedawno dopiero rozwiódł się ze znaną artystką 
filmową Estellc Taylor, ma się wkrótce ożenić, r  ównież z artystką filmową, Liną Basąuette. Na

zdjęciu Dempsty i je go przyszła żona.

F R A N C ISZ E K  W E R F E L Crpyrigbt by 0Rena;ssance‘‘ Stanisławów-Wiedeń.
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Rodzeństwo Pascarella
(Die Geschwister von Neapel)

A utoryzow any przekład Leona Templera

Don Dominik odsunął się od slolu. Głos ojca 
ledwo było można dosłyszeć:

— Szukam prawdy, prawdy!
Ale i Placido nie doszedł prawdy Opierał się 

tylko na faktach Dnia 11 listopada, po pracy 
przedpołudniem Lauro zniknął nikogo nic zaw ia
domiwszy o tern. że wychodzi Naostatku widzie 
li go dozorcy stajenni instytutu Butantnn; tam 
w stajniach spędzał codziennie godzinę i rysował 
konie trawione gorączką Potem nie poszedł do 
n iasfn jak zwykle, ale wybrał się na Campagnia 
równinę, właśnie tę równ ę śmierci, o której w i
doku uderzającym oczy wspominał nieraz w li
stach.

— Ale nie macie wyobrażenia o tem — zawołał 
Ruggiero z przerażoną miną — co to jest równia. 
Campo. w dodatku w okresie spiekoty lata. •

— Jest to naprawdę girozą przejmujące nice=-two 
— potwierdził Placido — a jednak przebył Łan- ' 
ro pięć kilometrów wśród tej nicości. Odr.alezio 
no Ko dopiero wieczorem, w pobliżu ,,vendy“ . ]

Ruggiero pouczył zebi anych, którzy w mileze- j 
niu zwiesili głowy:

— „Venda“ 10 taka drewniana buda na pustko
wiu; kupić tam można herbaty, polewki cukro
wej i wódki.

Placido. który już nic chciał -więcej opowiadać, 
zakończył:

Zdaje mi się. że Laura nękała tęsknota za do
mem w stopniu większym, niż mógt sprostać.

Ruggiero jednak potrząsnął głową przecząc:
— To nie to było. Placido. Zawsze przecież mó

wiłem ci, że to tornado cichy Musicie bowiem 
wiedzieć, że w Brazylji panuje w lccie swoista 
I>ogoda. która lak się właśnie nazywa Jest to coś 
w rodzaju straszliwego sirocca ale bezwietrzne
go Powietrze tężeje niemal i ledwie możnr oddy
chać Statystyka stwierdziła, że w osiemdziesięciu 
procentach uopełnia się w Brazylji samobójstwa 
w dniach takiego tornado

— Wybaczcie, pójść musze do kuchni
Annunzlata wyszła z pokotu jakby zdrętwiała.

C am pbell musiał panować nad sobą żeby nie 
pójść za nią. Wszyscy odprowadzili ją wzrokiem. 
Don Dominik drgnął, kiedy nastąjpił ten incydent; 
ojciec nie spuszczał jednak wzroku z Placłdte, w

ten sposób nnuiszajjuti; sytoa, żeby mówił W dal
szym ciągu;

— Być może, że to był cachy tornado. Może 
spraw ito to zajęcie śród wężów. Na Lanra zwie
rzęta w yw ierały zawsze urzekający wpływ, Przed 
pracą \  ykomrywaną w irsty*ucde Butantan, L rn ro  
z e  jęty byl w z układzie wypychania ptaków Że 
zaś codziennie towarzyszył zabiegowi pobierania 
jedu. zachodzi również możliwość, że doznał uko
szenia nie zauważ7”wszy tego wcale.

Ruggiero sprzeciwił się temu stanowczo:
— Niemożliwe, Placido! LI ąszenie grzecBoląi- 

ka...
— Doktor Pereira nie uwala tego za 'Zecz nie

możliwą Dlaczegóżby przebył tak długą dtrogę? 
Pereira uważa że pozostaje to W związku z jadem, 
który szybko sprowadza j miany W mózgu. Ale 
któżto rozstrzvgni ?? Wciąż przecież wystawiony 
był na pokusy śmierci.

Ojcu wyrwało się teraz z piersi przerywane py- 
i tanie:

— A czy cierpiał bardzo?...
Placido przerwać musiał na chwile, zanim od

parł cicho:
— Kiedy Laiua a zaniesiono do domu, byl jo* 

widomy i tknięty paraliżem. Jestem te* pe-Wtar M- 
go, że utracił już świadomość.

łrydt. krzyknęła Tw arz jej przybrała żółta jafcr 
papier brrw ę. jak to  bywało w  najcięższym oJm - 
sie choroby. Gracja zacisnęła pięści, przypadając 
niemi do twarzy, ale powstrzymać nie mogła dzi

kiego wvbudh- aZiochu Ruggiero płakał aafiąe
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W wyludnionej Nicei
PustKi. — .W szystko do w y najęc ia  i sp rzeda nia. — M iędzynarodow a ni»zajka. -

w ile jow aue pieski.
L ip rzy-

(K orespondencja w łasna).
N icea, w czerw cu. z rozporządzeniem  swego rządu , zab ran ia ją  

W zdłuż szos autom obilow ych, p rzec in a ją - , cem wywozu pieniędzy z k ra ju . Pozatem  wszą 
.cych gęstą siecią południow ą F ran c ję , u s ta -  j (̂ z ‘e s^Yszy s ‘? j§z}-k rosy jsk i R osjanic- 
.wione są ba rw n e  tra n sp a re n ty  z n ap isam i: i em igranci są tu gośćmi z P aryża , L ondynu i 
„V ous ounliez vos soucis a  Nice“. A że z jed - B erlina, są także gospodarzam i juko w laści-
ne j s trony  każdy posiada te raz  w iele klopo 
tów , o k tó rych  rad b y  zapom nieć, a z d rug ie j 
— sław a piękności lazurow ego brzegu stano - 
.wi ogrom ną siłę p rzyciągającą  — N icea jest 
punk tem , o k tó ry  zah acza ją  w szystk ie m a rsz 
ru ty  podróży z F ra n c ji do W łoch, z W łoch  do 
H iszp an ii i z F ra n c ji do A fryki Północnej.

N icea obecnie pom iędzy w ie lk im  sezonem  
zim ow ym , k tó ry  kończy się w  m arcu , a  sezo
n em  le tn im , k tó ry  rozpoczyna się w  połow ie 
lipca, je s t p u s ta  i  w y ludn iona. W  części h a n 
dlow ej m iasta , w k tó re j k o n cen tru ją  się w ie l
kie B anki, m agazyny i p rzedsięb iorstw a, ru ch  
je s t n ad a l duży, ale w dzielnicy zam ieszkałej 
przez cudzoziem ców, w  ho te lach  i p en sjo n a 
tach , zasunięte  żaluzje  i zaryglow ane drzw i 
św iadczą o  pustce  zupełnej. N ietylko jed n ak  
b ra k  sezonu je s t tego przyczyną, ale p rzede- 
.w szystkiem  b rak  pieniędzy, n a  k tó ry  skarżą  
się na jzam ożn iejsi daw n ie j byw alcy  Jasnego  
B rzegu. N a w szystk ich  p raw ie  w illach , u s ia 
n y ch  rzędem  w zdłuż P ro m en ad ę  des A nglais, 
W idnieją w ielkie n ap isy : „A louer“ lub „A 
,vendre“. W szystko  je s t do w y n ajęc ia  lu b  do 
sprzedania , w łaściciele p ięknych  posiadłości 
rezy g n u ją  ła tw o z W ypoczynku n ad  m orzem , 
og ran iczają  w ydatk i. N icea b ro n i się przed 

Odpływem  fali tu ry stó w , pozostaw iających  co 
rocznie mi) jony. Ceny ho te li b iją  rekordy  t a 
niości, tow arzystw a u trzy m u jące  k o m u n ik a
cję au to k aro w ą w zdłuż w ybrzeża co tydzień  
n iem al o bn iża ją  ceny.

W ielką  konkurencję  d la  sam ej Nicei s tan o 
w ią  m ałe m iejscow ości, rozrzucone m alow ni
czo n ad  poblisk iem i zatokam i lub  n a  w ysunię  
ty ch  daleko w  m orze cyplach. W ięcej tam  
zieleni, b łęk itu  m orza i złotego p iasku . Ludzie 
coraz bard z ie j szu k a ją  koniecznego w ypoczyn 
ku , a coraz m n ie j kosztow nej zabaw y, to też 
N icea, jako  duże m iasto , p rzyciąga  jedyn ie  w 
zim ie. O becnie, w  p rzededn iu  upalnego la ta , 
z ja w ia ją  się p ierw si przybysze w  Cannes, 
E eau lieu  i Ju a n  ies P ins. W ielu  w śród  n ieb  
je s t N iem ców , k tó rzy  zręcznie d a ją  sobie radę

jak dziecko. Ojciec siedział jakby drętw ą rażony. 
Plaewio zaś, który przymknął był oczy, usiłował 
Wy wołać w  umysłach zebranych wyobrażenia nio 
•ące pociechę.

— Nie możecie sobie wcale wystawić, jak b ar
dzo kochano Laura, miał już tam w idu przyjaaiół. 
iW pogrzebie udział wzięło sto osób a może i wię
cej Wszyscy pogrążeni w  najgłębszej żałobie. 
Szczególnie d r Pereira...

Ojciec zamykał i otwierał razporaz rękę, jak
by nią dotknąć chciał czegoś określonego:

— A czy macie jego podobiznę, myślę ioiogra-
«fe-

Placddo na pytanie to mógł na szczęście dać od
powiedź potakującą. Dc. Pereira dokonał zdjęcia 
Laura na łożu śmierci. Ruggiero rz.ucił się też 
natychmiast na bagaż, żeby stamtąd wydostać fo- 
tcgrafję. Cudownie piękna maska pośmiertna mło 
dzieńca wędrowała z drżących rąk do rąk drżą
cych. Doii Dominik tak pokierował sprawą, żeby 
kolej na niego przyszła naostatku. Nie mógł je- 
d rak  zdobyć się na to, żaby rzucić spojrzenie na 
tw arz zmarłego syna, który nie wróci już nigdy 
do domu. Ojciec wstał też z miejsca i wyszedł 
z stołowego pokoju. Poniosła się za nim bezmier
nie długa fala ciszy. Ruggiero, którego zapłakane 
oczy znowu podobne były do oczu dawnego „orsa“ 
odrwaiył się pierwszy przetrwać tę ciszę

— Ojciec nie jest już ten sam
Placido jednak skarcił b rata  następu jącemi ma

rzycielski emi wyrazami sprzeciwu:
— A mmie się zdaje, że ojciec Jest t*raz dopie

ro naprawdę taki, jaki był zawsze.
(Ciąg dalszy nastąpi).

ciele jiensjonatów , sklepów  i kaw iarn i.
Nie dop isu ją  jed n ak  A m erykan ie  i A ngli

cy, co przedsiębiorcy n a jb a rd z ie j odczuw ają, 
poniew aż w ielkie luksusow e hotele m ogą l i 
czyć tylko n a  anglosaską publiczność. F ra n 
cuz, k tó ry  by łby  dość bogaty, aby  móc o p ła 
cić pobyt w tak im  hotelu , ku p u je  sobie w illę

na zboczu gór i budu je  róże i m im ozy.
Na jhurd/.iej u przy w ilejow unym i tu ry s tam i 

na lazurow ym  brzegu są m aleńkie  p ieski, n a j 
różniejszych ra s, odcieni i tem peram entu , któ, 
rc calenii un iam i w ygrzew ają się n a  słońcu. 
Mały japończyk iub  k u d ła ty  pudelek  s ta l sięj 
n ieodłącznym  tow arzyszem  n ie ty lko  w y tw o r
nej pan i, ale i w ysportow anego m łodzieńca.' 
W łaściciele psów tw orzą odrębną kastę, k tó ra  
szybko zaw iera  m iedzy sobą znajom ości. Roz-* 
m ow a zaczyna się zw ykle na  tem at, co pupi-* 
lek z jada na pierw sze śn iad an ie  i jak ie  le k a r- ' 
siw o pom aga m u najsku teczn ie j n a  zasiębie-t 
nie. „P u lti p ije  Wtedy kon iak  z żółtk iem " —• 
ob jaśn ia  z pow agą w łaściciel p inczerka  sw o
jej sąsiadce na plaży. P ieski wozi się au tem  
na specjaln ie  zaw ieszonych pólkach i by łoby  
n iespraw ied liw ością  tw ierdzić, iż odczuw ają  
one k ryzvs w jak iko lw iek  sposób...

M. C.

Najszybsi ludzie Niemiec

Reprezentacyjna sztafeta niemiecka 4x100 m tren uje intenzywnie przed wyjazdem do Los Angeles. 
Na zdjęciu od lewej: Vent, ua górze: Borchmeyer i Kórnig, na dole: Jonath. Zespół ten osiągnął

ostatnio świetny czas 41,2 sek.

Czy pies iesl przedmiotem  
zbytku!

M inisterstw o S praw  W ew nętrznych  o trzy 
m ało  od k ilku  w ojew odów  zapy lan ia , czy sa 
m oistny  podatek  k o m u n a ln y  od psów  może 
być n adal pobierany  wobec zm iany  art. 21 
ustaw y  o  tym ezasow em  uregulow aniu  f in a n 
sów kom unalnych , dokonanej u staw ą z dn ia  
17 m arca  r. b

Pogadania w  języku francuskim — L. Roąuugny, 
17 Koncert: muzyka francuska (dyr. OzLmiiński): 
Gounod, Godard, Bizet, Chabrior. 18 „Dziwolągi 
arabskie" — odczyt prof. B. Richtera. 18‘20 Muzy
ka lekka z „PaviLlonu‘‘ — ork. 20 pp. 19‘15 Rozma 
licśri, komunikat sporlosvy, 19*35 Dziennik praso. 
wy, 19*45 „Gzy ziemia jest kulą?** — odczyt mgr. 
St. Turskiego. 20 Operetka Fr. Lehara „Hrabia 
Luksemburg" (reż. M. Makowiecka) — wykonają: 
M. Karwowska, Z. Ważyńska, A WasieL, M. Ja  
nowsld, J. Krzewiński i in. (dyr. W. Elszyk). —■

W  zw iązku z tern M. S. W . w ystosow ało ! W p r ™ e :  dzietnmk P aso w y  22 „Wizyta w Ra- 
,, .. j  .i ■ l • i  i . ' i ,•  szynie — dialog dyr. Wł. Hellera i red J. Pio-okólnik do w szystk ich  w ojew ództw , w któ 

rym  w yjaśn ia , że om aw iana  now ela m iędzy 
in. m ia ła  n a  względzie p rzedm io ty  zbytku, 
służące do osobistego użytku , za k tó re  psy nie 
m ogą być uw ażane. In ten c ją  p rzeto  u staw o 
daw cy nie było znoszenie podatku  od psów, 
opartego zresztą na  odrębnym  statucie.

Ponadto  podatek od psów, poza w zględam i 
fiskalnem i m a jeszcze specjalny  ch a rak te r i 
cel, jest on bow iem  n iew ątp liw ie  jed n y m  ze 
środków  prew ency jnych  przeciw ko n ad m ier
nej ilości psów w m iastach  oraz środkiem  
ochrony przeciw ko niebezpieczeństw u szerze 
n ia  się w ścieklizny; w zgiędy te tem  silniej 
p rzem aw iają  ze u trzym an iem  tego podatku.

PONIEDZIAŁEK, 13 CZERWCA
Kraków (312 8) 11*58 Sygnał, hejnał, 12*10 Prze

gląd prasy, 12*20 Gramofon 12*40 Komunikat me
teorologiczny, 12*45 Gramofon, 15 Komunikat go
spodarczy. 1510 Gramofon. 15*30 Przegląd komu 
nłkacyjoy, 15*40 Gramofon, 16*35 Dla żeglugi, 16*4/0 i

t’owakiego, 22*15 Wiadom. bieżące. 22*25 Gramo
fon 22*40 Wiadomości sportowe 22*50 Muzyka ta
neczna.

W arszawa (1411.8) 11*53—1945 p Kraków 19*45 
Skrzynka pocztowo rolo'.cza. 20—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 11*58—14 p. Kraków. 14 i 15 Ko 
nun.ikaly gospodarczo 15*10—16*20 p. Kraków. 
16*20 „Ogrodnik śląski** — Wł. Włosik. 16*40—18 
p Kraków. 18 Prof. dr. Dzięgiel: „Górny Śląsk 
w  rękach Francuzów przed 270 laty**. 18*20—19*45 
p Kraków. 19*45 „O szkolnictwie harndlowcm'* - -  
W. Gawdzik. 20—24 p Kraków.

Lwów (380*7) 10*30 Nabożeństwo kościelne 11*58 
—18*20 p. Kraków. 18*20 Piosenki murzyńskie i 
L, i:jo. 18*35 Muzyka taneczna. 19*15—19*45 p. Kra 
kówt. 19ÓS5 ..W objęciach chińskiej Melpomeny" 
— K. Giżycki. 20—24 p. Kraków.

Sztuttgard (360.6) 10, 12, 17 18*30 Muzyka. 19*35 
Plieśni marynarzy angielskich (tenor). 21*10 Kon
cert W agnerowski: dyr. Neubeek. 22*15 Aktualny 
odczyt gospodarczy. 23*35 Muzyka.

Rzym (441,2) 11*30 Muzyka, śpiew. 21 Koncert. 
22*10 Muzyka leska.

P raga  (488.6) 19*40 Pieśni czeskie. 2i K wartet 
smyczkowy (Haydn). 21 Muzyka fortepian

Wiedeń (5172) 11*30 Kwartet. 18 Serenada hiato- 
ryczna na zamku, 19*35 Orkiestra fllnarmonji: dyr. 
S. Kussewicki (Bach, Ravel, Czajkowski). 21*56 
Kapela,

t

ii,
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Czy na t e  morshitm znajduje sir, zbiornik
potężnej energji?

S łynny  w ynalazca  fran cu sk i C laude 
Georges ogłasza następu jące  szczegóły 
sw ego w ynalazku , polegającego n a  w y 
zy sk an iu  energ ji n a  zasadzie różnicy  

tem p era tu r .

T E O R JA  SŁUSZNA, A LE PRA K TY CZN IE 
N IEW YKONALNA?

O d dziesięciu m n ie j w ięcej la t za jm u ję  się 
Zagadnieniem  w y zy sk an ia  energ ji cieplnej. 
W obec k ilk u  uczonych dow iodłem  teoretycz
n ie , że n a  zasadzie różnicy tem p era tu r  p a ro 
w an ie  wody m ożna zam ienić  w energję.

P rzyznano  m i, że teo rja  je s t słuszna, ale je 
dnocześnie zarzucono, że je s t n iew y k o n aln a  
p rak tyczn ie . W śród  w ielu  zarzutów  s ta w ia 
no  też ten, że n ie zdołam  skonstruow ać p rzy 
rząd u  dość m ocnego, by  m ógł w y trzy m ać  c i
śn ien ie  wody.

B yła i in n a  trudność. Poniew aż potrzeba 
m i było  m iejsca, gazie tem p e ra tu ra  pow ierz
ch n i w ody i d n a  w ykazu je  olbrzymi® różnicę, 
m u sia łem  w yruszyć aż n a  Kubę.

JA K  SIĘ  ODBYW AŁY PRÓBY?
W  r. 1926 po raz  p ierw szy  opuściłem  m ój 

p rzy rząd  n a  dno m orskie. T em p era tu ra  w ody 
p rzy  w ybrzeżu K uby n a  pow ierzchni 29 sto 
pn i; w  głębinie opada do 5.6 stopni. Chodziło 
m i o to, by  wodę o n isk ie j tem p era tu rze  do
prow adzić  do w ody o 29 stopniach , w tedy  po 
w stan ie  parow anie , k ió rc  ła tw o je s t p rze tw o
rzyć n a  energ ję  term iczną.

Z an u rzy liśm y  p rzy rząd  n a  głębokość dw u 
tysięcy m etrów  w m orzu. Po k ilk u  dn iach  c i
śn ien ia  w oda z łam ała  p rzyrząd .

M usiałem  trzy  la ta  pracow ać n ad  rek o n 
s tru k c ją  drugiego p rzy rządu . W reszcie w r. 
1929 by ł gotów. Ale i d ru g a  p róba, nask u tek  
błędu technicznego, nie udała  się.

Muszę przyznać, żę ców czas, byłęm  bliski 
rozpaczy. Ale opanow ałem  się, n a  szczęście, i 
zabrałem  się do p racy  n ad  trzecim  p rzyrządem

T ym  razem  się udało. Z dołałem  przem ienić

p arow an ie  w ody m orsk iej w energję, e lek try 
czność itd...

K O SZTO W N E URZĄDZENIA
Ale urządzenie, potrzebne do tego celu, m u 

si być ogrom nie kosztowme: koszta w yniosą  3 
do 4 m iljonów  dolarów . By zdobyć te o lb rzy
m ie środki, zwrócę się o subw encję do F ra n -

Na północno-zachodnim krańcu Faństwa Niebio- 
sKiego, na pograniczu pustyń Mongolji zuajdowaiy 
się na 200 lat przed Nar. Chr. osady i forteczki o- 
bronne, które założyła rządząca wówczas w Chinach 
dynastja Hanów. Obronny ten pas chronił Chiny 
przed najściem Mongołów, a załogi forteczek pogra
nicznych tworzyły formacje podobne nieco do legjo- 
nów rzymskich.

Dziś ten pas cały przedstawia pustynię niezamiesz 
kałą, przez którą od czasu do czasu ciągną k ara
wany.

Dawniejsze już odkrycia pozwalały mniemać, i i  
w tych okolicach, pod ruinami starożytnych forte- 
czek znajdują się cenne wykopaliska, które mogą 
dać obraz kultury i cywilizacji chińskiej z przed 2 
tysięcy lat. Do tego celu właśnie zmierzała ostatnia 
ekspedycja naukowa prowadzona przez Swen-He li- 
na, w skład której wchodzili archeologowie, paleon 
tologowie, uczeni specjaliści.

Młody archeolog, Szwed, Folke Bergman, który 
kierował pracami tej grupy ekspedycji, rozpoczął -v 
r. 1990 poszukiwania wzdłuż biegu rzeki Etsingol. 
prace trwały przez cały rok 1931 i dały w rezultacie 
bogate plony. W ruinach starych forteczek. wznie 
sionych z ciosanego kamienia i wypalanej cegły, 
znalazł Bergman setki i tysiące drewnianych tabli
czek pokrytych napisami; uczeni twierdzą, iż są to 
najdawniejsze, znane dotychczas, m anuskrypty ciiiń

c ji 1 S tanów  Z jednoczonych. W iem , że nie 
prędko  jeszcze nadejdzie  czas, gdy będę mógł 
stw orzyć m oją o lbrzym ią fabrykę. E ksp loa ta 
c ja  w ybrzeży k ra jó w  europejsk ich , będzie, 

m am  w rażenie, nastręczała  pew ne trudności, 
gdyż są tu  m nie jsze  różnice tem p era tu r, a nad  
to n iedostateczna głębokość wody.

Nłe należy  zapom inać, że do tego, by  do
św iadczenie się udało po trzebna jest głębia eo- 
na jm n ie j 1 ty siąca  m etrów .

S tud jow ałem  już  rozm aite  w ybrzeża i jak  
dotychczas, d la  m orch celów dogodne są ty lko  
brzegi w yspy Kuby.

skie. Sądząc z odcyfrowanych częściowo napisów, 
tabliczki te są „dowodami idemyfikacyjnemi'1 żoł- 
niorzy, należących do załogi forteczek. Po doklai- 
nem odcyfrowaniu ich treści, dadzą one — jak przy 
puszczają — bogaty m aterjał dlą zapoznania się z 
życiem i obyczajami ludu w tych okolicach Azji 
przed 20-ma wiekami.

Pomiędzy innerni wykopaliskami, których mnó, 
stwo odnalazła ekspedycja Hedina, zasługują szcze
gólnie na uwagę strzały z ostrzami z bronzu, noże z 
żelaza, bardzo pięknie wykończono i ozdobione, róż
no sprzęty z dieewa, garnczki gliniane, pokryte ry
sunkami kolorowemi, e t c ^

Sensację wzbudziły jednak wsrod uczonych odna
lezione... igły do szycia, w liczbie kilkuset, zawinię • 
te starannie w kawał materji jedwabnej, dość do
brze zachowanej. Igły te, wykonane z żelaza, s ta 
rannie wygładzone, należały zapewne do krawca x 
przed 2000 łat.

Znaleziono również pieczęcie z drzewa oraz coś w 
rodzaju m atrycy drewnianej, na której wyrżnięty 
jest. tekst. Znajomość druku rozpowszechniona by
łą w Chinach już w III wieku przed Nar. Chr. W yna
lazek ten przypisują generałowi Meng-Tien, sław
nemu twórcy i budowniczemu historycznego Muru 
Chiń6Kiego.

Fołge Bergman odkopał również ruiny prastarego 
miąsta Khara-Khoto, zamieszkałego ok. 1500 lat

Co wyrabiano w Chinach
już przed 2000 lat

Odkrycie efc soecfycji naukowej Swen HecJina

OSYP DYMÓW

Skradziona
— K ochana Zosiu — rzeki O skar — m uszę 

ci n ieste ty  donieść coś niem iłego. Nie zobaczy 
m y się w ięcej.

W  m ilczen iu  spoglądała  n a  niego Zosia sw e 
m i dużem i oczyma. Na ustach  je j po jaw ił się 
liiedostrzegalny bolesny grym as. Słow a O ska
ra  pad ły  tak  n iespodzianie, tak  nagle, i tak  
dalece ją  zaskoczyły, że nie w iedziała  popro- 
stu  co m a odpowiedzieć.

T ak  — pow tórzył — m usim y się rozejść, To 
znaczy, że tu  i ówdzie będziem y się w idyw ali, 
jeśli n ap rzy k ład  spotkam y się przypadk iem , 
lub  gdy k iedyś przy jdziesz do nas...

— A więc to n ie  przez tw oją  żonę — zau 
w aży ła  Zosia, — a ja  już  m y śla łam , żę do
w iedzia ła  się czegoś.

— Hoże uchow aj — ona o niczem  nie w ie 
i nie śm ie o  niczem  się dowiedzieć. M usisz n a 
w et od czasu do czasu do n as  przychodzić, by 
n ie  w zbudzać jakiegokolw iek podejrzen ia . O- 
czyw iście pozostajem y dobrym i przy jac ió łm i, 
lecz — nic pozatem .

— Znalazłeś inną jak ą?  — rzek ła  cicho Z o
sia  zdziw ionym  głosem.

— Nie.

branzoletka
-r N apew no?

— Przysięgam  ci- W iesz przecież dobrze, że 
nie jestem  kobieciarzem .

W iedz, O skarze, n igdy  nie oszukałam  swe 
go męża. T y  byłeś p ierw szy  — i przysięgam  
ci — będzjesz o sta tn i. S am a nie w iem , dlacze
go ci uległam - P rzyszło  to n a  m nie jakoś tak  
n iespodzianie.

— N a m nie też — zaznaczył O skar.
— Z nam y się ju ż  od dłuższego czasu i nigdy 

nie p a trzy łeś na m nie jak  n a  kobietę. A ja  
leż w id z ia łam  w tobie ty lko m ęża m ojej p rzy 
jació łk i i p rzy jac ie la  inego męża.

— Jestem  nim  też.
— Gdy jed n ak  przed pół rokiem  zbliżyłeś 

się do m nie, by łam  oczarow ana. Pow iedziałam  
sobie: to  m usi być p raw dziw ą m iłość, w ielka, 
głęboka nam iętność, k tó ra  jak  w u lkan  w ybu
cha. To m nie wzięło, A te raz  — teraz  — chcesz 
odejść, n ie chcąc m i dać żadnego w y jaśn ien ia . 
To obraza, to poniżenie. Nie m asz szacunku 
dla m nie.

— Nie m ów  tego, dziecko drogie! — zap ro 
testow ał. — W iesz przecie sam a, że tak  nie 
jes t.

— A w ięc ja k  jest? D laczego m usim y  się ro 
zejść?

— B ranzoletą  odnalaz ła  się — wyrzekł s?ęp 
tern Oskar — oto cała  rzecz,

— Co to za b ranzoletka?
— Mojej żony. Dziś rano  odzyskaliśm y ją  

zpow rotem . Pokojów ka zab ra ła  ją  w tedy,
przed  pół rokiem .

— Nie rozum iem  cię. Co tq m a  z n am i w spół 
nego?

— No tak , m yśla łem  przecież, żeś ty  w ła 
śnie zab ra ła  tę branzołetkę.

— Ja?  Skądże znowu?
— Moja żona też tak  przypuszczała. Bo n ik t 

prócz ciebie nie by ł w ów czas w je j pokoju. 
P rzypom inasz  sobie, było to przed pół rokiem , 
bezpośrednio  po Z ielonych Św iętach.

— Jak? Co? — zapy ta ła  Zosia na jzupełn ie j 
oslupiona. — A więc ty  i żona tw o ja  byliście 
pew ni, że u k rad łam  branzołetkę?

U kradłam ? Pocóż używ ać lak d rastycz
nych  określeń . T ak ie  rzeczy przecież zdarza ją  
się. Nikt inny  nie m ógł przecież tego u c z y ń iy  
A w  dodatku  jeszcze w spom niałaś k iedyś, ze 
ci się ta  b ranzo le tka  podoba. — Słowem, b y 
liśm y  na jw ięce j przekonani...

— Ależ przecież m ogliście się m nie w prost 
zapytać!

— To byłoby bezcelowe. O czywiście, że za 
przeczyłabyś w żyw e ocz). A pozatem , jakże
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temu przez plemię chińskie Si-Hia. Bergman odna
lazł zagrzebane w piasku około sto pięćdziesiąt, do
mów i świątyń, których ściany pokryte są napisami 
i sentencjami w języku mongolskim, chińskim, ty 
betańskim, a nawet i pcfckim. Po dokladnem zbada
niu wykopalisk można się spodziewać ciekawych od 
k'rye z dziedziny folkloru i cywilizacji, darujących 
się z epoki tak  odległej, w której Chiny były już

W iadom a je s t rzecz, że n a  rek lam o w y d aje  
A m erykan in  m il jony . G łow nem  i na jsk u tecz- 
n ie jszem  narzędzie re a ia m y  jest oczywiście — 
p rasa . Toteż ro zm ia ry  i sposoby p ropagandy  
p rasow ej w A m eryce p rze ra s ta ją  na jśm ielsze  
w yobrażen ia  naszego przeciętnego kupca  czy 
przem ysłow ca. Są jed n ak  w  A m eryce busin es
sm an i, k tó ry m  p ro p ag an d a  przez prasę  n ie  
W ystarcza. In se ra t w gazecie czy p lak a t u licz 
n y  działa, :-.daniom ich, zbyt „łagodnie". Chcąc 
zasugerow ać k lien ta , o lśnić go, zadziw ić i bez
ap e lacy jn ie  — zdobyć, ucieka się n ie raz  Am e - 
ry k a n in  do n iezw ykłych  sposobów rek lam y , 
budzących najczęściej głęboki n iesm ak . Ale — 
m y śli sobie ten i ów  y ankes — czyż rek lam a  
po w in n a  być kenlecznie sub telna? Gdzież tam ! 
P o w in n a  być p rzedew szysth iem  — skuteczna.

NILZWYKŁY POGRZEB
W  m arcu  ro k u  ubiegłego kroczył jed n ą  z 

p iy n cy p a ln y ch  u lic  Nowego Jo rk u  n iezw ykły  
kon d u k t pogrzebow y. N a przedzie szła o rk ie- 
•stra, poczem posuw ał się m nóstw em  w ieńców  
obw ieszony k a raw an  a za n im  w  o tw a rte j k a 
recie żałobnej jech a ła  ja k a ś  czarno  u b ra n a  pa 
n i — w idocznie żona zm arłego. P rzechodnie  
m ogli słyszeć je j rozdzierający  serce pracz, od 
czasu  do czasu zaś rozlegały się też je j głę
bokie w estch n ien ia  tudzież okrzyki rozpaczy. 
Publiczność dziw iła  się, że ow a d am a n ie  sie
dz ia ła  w zam kn ię tym  powozie, lecz jaw n ie  i 
publiczn ie  ob jaw iała  sw ój ból i rozpacz. Ale 
ostateczn ie  n ik t n ie m ógł oprzeć się serdecz
nem u  w spółczuciu d la  zrozpaczonej w dow y. 
'Jakież było  jednak  zdziw ienie a  zarazem  obu
rzen ie  przechodniów  gdy k onduk t pogrzebo
w y n a  najb liższem  skrzyżow aniu  ulic za trzy 
m ał się, i dw óch panów  z pośród  żałobnego 
ors-zaKu w yw iesiło  dużych rozm iarów  tra n sp a  
re n t z n ap isem : „P an i X. op łakuje  zm arłego 
m ęża. O ileż jed n ak  byłoby  je j lżej n a  sercu, 
gdyby p. X.. zapew nił je j by ł egzystencję przez 
ubezpieczenie n a  życie". O kazało się, że by ł

m ożna się o coś tak iego  pytać? Je s te ś  je j n a j 
serdeczniejszą p rzy jac ió łką , żoną m ego p rzy 
jaciela . Nie, to  n ie  uchodzi, by łaby  to  g ruba  
obraza.

Zosia z goryczą po trząsnęła  główką.
— T ak, tak , by łem  poprostu  w  rozpaczy, 

nie w iedzia łam  co począć. B ranzoletka koszto
w ała  pieniądze, n iezb y t wiele w praw dzie  
ale zawsze to  ład n a  sum ka. A żona m o ja  n ie 
m ogła przecież pozostać bez b iżu te rji. Byłem  
więc zm uszony kupić  je j now ą branzoletkę. 
W ierzaj m i, nie przyszło mi to  łatw o.

— Czuły m ałżonek z ciebie — rzek ła  Zosia 
ze łzam i w oczach.

— W tedy to zacząłem  w  m yślach  m oich in 
teresow ać się tobą. Muszę ci przyznać, żem  
daw nie j n igdy  o tobie n ie  m yślał. B yłaś d la  
m nie zawsze ta k ą  sobie poczciw ą ciocią, co 
przychodzi do dom u w  odw iedziny. Je s t — 
pięknie, odchodzi — jeszcze lepiej. W chw ili 
lodnak, k iedy  p rzekonany  byłem , że tę b ra n 
zoletkę ukrad .. w zięłaś,-ukazałaś m i się w zu 
pełnie innem  św ietle. Z tą  ch w ilą  było doko
ła  ciebie coś jak b y  pikantnego , jak ieś  w v ra -  
f aow anie, coś bardzo in teresującego. Nie u -  
m iem  ci tego w ytłum aczyć, sam  sobie też n ie  
um iem  tego w ytłum aczyć — lecz było  — — 
było to szalenie zachw ycające. A k iedy  potem  
zostałaś m o ją  kochankę, u jrza łem  w  tern no
w y dowód tw ej w iny : w iedziałem  wszakże,

państwem wysoko ueywilizowancin.
Odkrycia ekspedycji Swen Hcilinu. mają s:- ze; 

nic iuteresujący — ba, ironiczny może — posmak, 
w obliczu rozkładu i zniszczenia, jakiego obraz dają 
Chiny spólczesue, będące polem nieustających vi- 
tew, krwawych porachunków i zamętu tak  zze- 
wnątrz, jak  z wewnątrz.

to w istocie pogrzeb, ale że rów nocześnie j a 
k ieś n iew ielk ie  tow arzystw o  ubezpieczeń uzy
skało (oczyw iście za odpow iednio  w ysokiem  
w ynagrodzeniem ) zgodę w dow y na  tę n iesm a 
czną kom edję. Policja, k tó ra  zajęła  się tym  
w ypadkiem , b y ła  oczyw iście bezsilna po w y j
ściu  na jaw  faktycznego stan u  rzeesy.

ZEM DLAŁA — Z T \N IO Ś C I
W  jednym  z dom ów  tow arow ych w C hica

go licznie zeb ran a  publiczność spostrzega w 
pew nej chw ili n iezw ykły  orszak. Oto n a  n o 
szach leżała pew na p iękna m łoda n iew iasta , 
pogrążona najw idoczn ie j w  om dleń,u. Niosło 
ją  dw óch ludzi w u n ifo rm ach  san ita rju szy , 
przyczem  posuw ali się zw olna i ostrożnie po 
w ielk ich  schodach, gdzie skup ia ł się na jw ię -. 
kszy ruch . W szystko  tłoczy się ciekaw ie, za
sy pu jąc  p y ta n ia m i zarów no san ita rju szy  ja -  
koteż personel dom u tow arow ego. Jednakże 
n ik t nie odpow iada. Aż nareszcie jeden z urzę 
dn ików  przedsiębiorczej firm y  s ta je  na  pod
w yższeniu  i obw ieszcza publiczności, że d am a 
ta  lak  baicizo przejęła  się n isk iem i cenam i w 
oddziale  a rtyku łów  m ody dam skie j, że aż 

s trac iła  przytom ność. D rugie p ię tro  n a  praw o, 
ba idzo  proszę.

STRZELA N IN A  W  BIAŁY D Z IE n

K iedyś znow u ubiegłego la ta  na  jed n e j z 
g łów nych ulic dzieln iej7 hand low ej Nowego 
Jo rku , zdarzy ła  się tak a  scena: Nagle z jaw ił 
się na  licznie uczęszczanym  chodniku  jak iś  
człow iek w m undurze  po lic jan ta , i dobyw szy 
b łyskaw icznie  rew olw eru, strze lił z niego k il
kak ro tn ie  do jak iegoś człow ieka po p rzeciw 
nej stron ie  ulicy. Rozległ się p rze jm u jący  
krzyk, człowiek, k tórego ugodziła k u la  w y c ią 
gnął ra m 'o n a  i pad ł n a  b ru k  uliczny — w i
docznie ciężko ran n y  od strzałów  po lic jan ta . 
Publiczność, k tó ra  zrazu  w panicznym  s tra 
chu  rzuciła  się do ucieczki, te raz  w róciła na  
m iejsce w ypadku , tw orząc o lbrzym ie zbiego-

ja k  bardzo  jesteś m ora lna . Był w  tem  rów no
cześnie ja k iś  now y ezar, now y ry s  twego 
szlachetnego ch a rak te ru : A w ięc jed n ak  m a
sum ienie, chce popełniony b łąd  w ten  spo
sób napraw ić... T eraz n a tom iast, gdy pokojów 
k a  p rz jz n a ła  się, i płacząc położyła b ranzo 
letkę n a  stół — teraz, dziecko drogie, sto sun 
ki nasze s trac iły  w szelk. sens i w szelką pod
staw ę. Czyż n ie możesz tego zrozum ieć?

Nie odpow iedziała nic, lecz z osobliw ym  u- 
śm iechem  na  u stach  spoglądała  przed siebie. 
Było w  tem  jej spo jrzen iu  coś zupełnie no
wego, ooś czego do tąd  n igdy  n ie było.

— A więc trzeba  ten sens odnaleźć — rzek ła  
w chw ili, gdy pow stał, k ie ru jąc  sw e k roki w 
stronę drzw i.

P rzycisnęła  go do p iersi i objęła z tak ą  m o 
cą, że by ł do głębi w zruszony: w szakże w idzą 
się po raz  ostatn i.

Pow róciw szy jed n ak  do dom u, stw ierdził 
O skar, że zn ik ła  m u szp ilka do k ra w a tu  z drc 
gociMną perłą. Coś m u nagle zaśw ita ło  w gło
wie. Z daw ało  m u się, że p rzypom ina sobie j a 
k iś ta jem niczy  gest, ja k iś  u k ry ty  ruch  pod
czas pożegnania z Zosią...

N aza ju trz  zatelefonow ał do n ie j i zapytał, j 
czy n ie  znalazła  p rzypadkiem  jego szpilki do i 
k raw atu . O dpow iedziała energicznie „nie* — i ! 
w ieczorem  znów  by ł u n ie j. j

(P rzełożył d l) *

wisko. Kiedy policjanl. k ló ry  oddał strza ły , 
s ta ra ł się podnieść leżącego na  ziem i bandy tę , 
i zaw lec go do stojącego obok au la , lz^k^m y  
„b an d y ta"  nagle o tw orzył oczy, i z ap y ta ł do
niosłym  głosem : „Z jak iego  rew o lw em  s trze
lał pan do m nie?" P o lic jan t rów nież donoś
nym  głosem odrzekł: „B row ningiem  firm y:
XYZ." „O drazu sobie to p on ij'ś la łem ‘‘ — o d 
rzekł „złoczyńca". — „gdyż ty lko  p recyzy jną1 
bron ią  firm y  XYZ m ożna z ta k  w ie lk ie j od
ległości tra fić  n a  pew niaka". O czyw iście był" 
to ty lko rek lam ow y try k  pew nego sk ład u  b ro 
ni. N iestety zajście to uliczne m iało  n iem iły  e- 
pilog dla obu jego głów nych ak torów , sędzia’ 
bow iem , przed k tórym  odpow iadali za zak łó
cenie spokoju i w yw ołanie publicznego zgor-. 
szenia, m iał niew iele zrozum ien ia  d la tegc ro 
dzaju  środków  rek lam y . O baj też poszli n a  ja 
kiś czas do kozy Ale cóż to znaczy wobec o-t 
trzym anego  honorarjum ?!

EGZEKUCJA I — K O N O PIE
T o już n ap raw dę  pachn ie  o b sk u rn ą  p ro w in 

cją. P rzed  Jaty w ja k ie jś  m ałe j m ieścin ie W 
slaiiio Idaho  m iał b jć  stracony  n a  szub ien icy  
am idy ta, p izyczem  egzeicucja odb j7\vała  się je sz  
cze w tedy  publicznie. Połow a m ias ta  — a szcze 
golnie tzw . pleć p iękna — zebra ła  się o oz±ia- 
czonym  czasie n a  m iejscu  s tracen ia , w ycze
k u jąc  w nap rężen iu  n a  to  co m a  n iebaw em  
stać  się. W reszcie w prow adza ją  delikw enta , i 
po w stępnych  fo rm alnościach , k a t zarzuca  
SKazańcowi siryczek n a  szj7ję. W  tejże sam ej 
chw ili skazany  ociwraea się i w oła  w stronę  
publiczności: „ Je s t to p raw d z iw a  iozkosz w y 
zionąć d ucha  w stryczKU konop ianym  w yrobu  
f irm j7 tak ie j a  tak ie j" .

W  k ilk a  m in u t potem  dokonała się egzeku
cja, liczna zaś publiczność odeszła do dom u 
w „błogiej" nadziei, że „w  razie czego’", ten  i 
ów rów nież będzie w y praw iony  n a  tam ten  
św ia t p rzy pom ocy fa b ry k a tu  ow ej firm y . 
F irm a  ta  nak ło n iła  zb rodn ia rza  do te j okrop
nej rek lam y , dostarczyw szy  skazańcow i za ze
zw oleniem  w ładzy w ięziennej w szelkich  sm a
kołyków , k tó rych  ty lko  zażądał podczas p rzed  
śm iertn e j uczty.
„MAŁGORZATA" I MASZYNA DO SZYCIĄ

M niej okropnej, choć rów nież dość n ie sm a
cznej rek lam y  użyto n aw et k iedyś w operze 
now ojorsk iej. G ra ją  operę G ounoda „M ałgo
rza tę”. Po p ierw szym  akcie u kazu je  się przed 
k u rty n ą  fu n k c jo n arju sz  tea tru , w oła jąc  do n a  
bożnie przejętego au d y to rju m : „Nasz w ielce
zasłużony p an  d y rek to r w pad ł na  szczęśliw ą 
m yśl, by  zastąp ić  kołow rotek M ałgorzatki no
w oczesną m aszyną do szjrc ,a  f irm y  X. Y. Z., 
k tó re j bezszelestny bieg dopiero  w całej pe ł
n i u w y d a tn i p aństw u  piękne piosenki o k ró lu  
z T hu le". W  istocie w d rug im  akcie zasiad ła  
M ałgorzata p rzy  m aszyn ie  do szycia, n a  k tó 
re j m igotało  elek trycznym  b lask iem  nazw isko 
fab ry k i, poczem po ukończeniu  p iosenki p r i-  
m ad o n n a  zaw ołała  z zachw ytem  do publicz
ności: „ Jest to  n iezaw odnie n a jlep sza  w św ię
cie m aszyna do szycia, a p rzy tem  kosztuje 
ty lko 75 dolarów ". T a  n iezw ykła  rek lam a  ko
sztow ała fab ry k an ta  k ilk a  tysięcy dolarów , 
poniew aż jed n ak  in cy d en t ten  by ł wszędzie 
przez długie m iesiące kom entow any, p ien ią - 
rze opłacił}7 się aż nadto .

N akoniec jeszcze k ilk a  słów  o
N IEZW Y K ŁY CH  ■a TR AKCJACH SPRZEDAŻY

Napozór w ydaw ałoby  się, że na w ielk ie  r y 
zyko n a raża  się now ojorski fa b ry k a n t u b ra ń  
m ęskich, skoro zapow iada, że gotów je s t p rzy 
jąć  z pow rotem  n aw e t po czterotygodniow em  
noszeniu  każde ub ran ie , zakupione w  jego m a 
gazynie, jeżeli do tego czasu u b ran ie  n ie  spo
doba się k lientow i. M ożnaby przypuszczać, że 
zna jd zk  się dosyć dużo ludzi, k tó rzy  w yko- 
r z js ta ją  tę obietnicę, aby ponosić sobie przez 
m iesiąc  now e u b ran ie  n a  koszt n ie roz tropne
go fa b .y k a n ta . Czy też może ca ła  ta  sp raw a  
b j7la  zw w czajnym  szw indlem , a fa b ry k a n t od
m ów i potem  p rz j7jęcia znoszonych u b rań ?  Nic 
podobnego. Po u p lj7w ie pierw szego m iesiąca  
te j n iezw ykłej p ropagandy  fa b ry k a n t został 
pociągnięty  do odpow iedzialności za n ieuczci-

Czega lig nie ratai dla reklamy
Oczywiście — w Ameryce
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Z martyrologii żydowskie!iwą konkurencję . O kazało się, że f irm a  jego po
w iększyła  dotychczasow y zbył: 150 u b rań  na  
tn iesiąe  — n a  800 ubrań. Po m iesiącu  zw ró
cono u b rań  7, z k tó rych  •'! w ym ieniono na in - 
i.e  u b ran ia , za cztery zaś inne zw rócono cenę 
k u p n a . Zużyte u b ra n ia  oddano hand la rzow i 
S tarzyzny do sprzedaży. Ł atw o sobie m ożna 
W yobrazić, że tego rodza ju  now oczesny system  
sprzedaży  bajecznie się kalku low ał pom ysło
w em u  fab ry k an to w i.

W reszcie  rek lam ow y pom ysł w dziedzinie 
p a jm n ie j spodziew anej: w m edycynie. M iano 
w ic ie  w jednem  z am ery k ań sk ich  czasopism  
fach o w y ch  pew ien  zn an y  ch iru rg  w ystąp ił z 
.•projektem, by  na przyszłość ch iru rgom  wolno 
było  w y ta tuow ać swe in ic ja ły  na  m iejscu  o- 
p erac ji pacjen ta . „Cięższa operacja  — w yw o
dził ów ch iru rg  — jest bezsprzecznie dziełem  
sztuki, jeśli zaś p isarze  i a rty śc i sygn u ją  swe 
dzieła, n ie  w idzę pow odu, dlaczegoby to sa 
m o p raw o  n ie  przysług iw ało  chirurgow i...*"

M iejm y nadzieję, że „pom ysłow y" p ro jek t a- 
m erykańsk iego  c h iru rg a  n ic  p rzy jm ie  sic -— 
n aw et w A m eryce, lło jeśli chodzi » Europę, 
m ożem y być spokojni: ślepa k iszka nie stan ie  
się u  n as  narzędziem  feklam y...

Nie oszczędzaj małej 
kwoty na abonament 
»Nowego Dziennika**. 
Brak dobrej informacji 
może C<'ę kosztować 

znacznie więcej!

Religie świat*
0,8 proc. ŻyJów na święcie

Kierownik instytulu biologicznego uniwersytetu 
Hopkinsa w Stanach Zjednoczonych, Ramoid Pearl 
ogłasza w „Ztatschrifl fiir Dcmographie und Sta- 
listik der Juden“ następujące dane, tyczące się 
religij świata: Ludzi na święcie jest 1800 miljo- 
r.ów, Chrześcijaństwo liczy 36,9 procent a na 
świat niechrześcijański przypada 62,3 procent, na 
religję zaś żydowską 0,8 procent z 682 4 miljonów 
chrześcijan przypada na katolicyzm 331.5 miljo
nów czyli 17,9 procent ludzkości, na protestan-

ANEGDOTY
Frls&man I „literat**

W pierwszym okresie działalności Dawida Fri- 
szmana jako pisarza i krytyka, gdy młody jeszcze 
Friszman wypowiedział nieubłaganą walkę wszel 
kiemu grafomaństwu i rozpanoszonemu za owych 
czasów w literaturze hebrajskiej kwiecistym lecz 
pustym frazesom, zdarzyło się pewnego dnia, że 
autora „Toliu Wabohu" odwiedził jakiś „literat" 
starej daty, proponując Friszmanowi nabycie ja 
kiegoś dziełka (za owych czasów autorzy sami 
najczęściej zajmowali się kolportażem swych u- 
tworów) Friszman dał się wreszcie nakłonić i na
trętnemu gościowi wręczył na odczepne banknot 
trzy rublowy, biorąc proponowaną broszurkę.

Olśniony hojnym darem literat poprosił Frisz- 
mana, by mu na chwilę jeszcze dał owe dziełko, 
poczem na poczekaniu wypisał na tytułowej kar
cie sążnistą i bardzo kwiecistą dedykację, my
śląc, że sprawi tern poecie szczególną radość.

Aliści Friszman, znany złośliwiec, chcąc się 
zrewanżować „literatowi" poprosił o zwrot trzy- 
ruhlówki i ku największemu przerażeniu przyby
sza. wypisał na banknocie niemniej kwieciste po
dziękowanie za panegiryczną dedykację...

B la llk  I — tort
Mnóstwo anegdot krąży ta temat pobytu najzna

komitszego poety hebrajskiego Ch. N Bialika w 
Polsce. Oto jedna z nich:

Było to w mieście N Bialik nasłuchał się pod
czas bankietu, wydanego na jego cześć, istnej po-

Z Dubiiowa ..Dziejów ehasydyzmu" przy
taczamy m ah obrazek z życia Żydów na 
Rusi XVIII w. Cytujemy z wydania hebraj
skiego (str. 10 i 11). Jest to wyimek z pa
miętnika szlachcica Ochockiego.

S,Piątego stycznia. Dzierżawca lle rszk u  nie za 
płacił mi w term inie dzierżawy, w sumie 91 ta.a- 
rów Wedle kontraktu zaw artego między nami 
wolno mi w razie niezapłacenia należności osa
dzić jego i domowników we wieży na jak długo 
tylko chcę, aż nie zapłaci długu. W czoraj kazałem 
skuć go kajdanam i i zamknąć w chlewie, ale żo
nę i „baclnirów" pozostawiłem w mieszkaniu. 
Tylko najm łodszego syna Eliezera wziąłem dc 
siebie do dworu i kazałem nauczać go zasad na 
szej wiary i modlitw. Chłopak dobrze pojm uje 
Mam zam iar go ochrzcić i już pisałem o tern do 
biskupa. Ten przyrzekł mi przyjechać na chrzest 
i przygotować duszę chłopca. Eliczcr nie chciał 
się z początku modlić, ale Strylicki (ekonom) u- 
karał go kijam i, a dziś spożywał już w ieprzowi
nę. Zakonnik zakonu „M inorum  de O bservantia" 
trudził się przezwyciężyć upór chłopca i zmusić 
go do przyjęcia chrztu..."

Po trzech tygodniach następuje w pamięt
nikach owego szlachcica notatka o urodzi
nach prosiaka, którego ma zamiar zarżnąć 
z okazji urodzin szwagra, a nazajutrz po tej 
nowinie następująca notatka:

„Przybyli Żydzi z Berdyczewa, zapłacili dług 
H crszki 91 talarów, przywieźli w darze kopę cu
kru  i 10 litrów  złej kawy. Poleciłem wyprowa-

tyzm 206.9 miljonów czyli 112 procem, na praw o
sławnych i inne wyznania chrześcijańskie 144 mil- 
jony, czyli 7,8 procent. Żydów na święcie jest 
15,630 000. buddystów 150 miljonów, Hindusów 230 
miljonów, wyznawców Konfucjusza i Tao 350,6 
miljonów. anirmstów 135,0 miljonów, na inne re- 
Ligje przypada 75,8 miljooów.

„Niedozw olony zabieg**
Po naszej oświeconej współczesności grasują 

jeszcze przeróżne barbarzyństwa. Klajjsy są ciągle 
w użyciu. We Francji za karę kładzie się dzieci 
do łóżka (!) a u nas, po bezskutecznem stawianiu 
do kala, oznajmia się stanowczo: ,nie dostaniesz

dzić TTcrszkę na wolność, nic syna ieg • chotałę*! 
zatrzym ać 11 siebie, ponieważ już niemal przy jt 
ty został do Kościoła. Ale Żydzi tak na mnie na
legali. że musiałem go zwolnić. Ale pewny je
stem, że Żyd znowu nie zapłaci na czas i Elie 
zer wpadnie wkońcu w inoje ręce. T rzeba czekac 
do 24  m arca".

Dubnow dodaje do tego pam iętnika: Oto praw
dziwy obraz stosunku szlachcica na R usi do 
Żyda, jego poddanego. Taki pan ma p ra w o ,bez 
sądu wsadzić dzierżawcę i jego rodzinę do w ię
zienia tylko wedle swoje widzimisię z powodu 
spóźnienia zapłaty dzierżawy a mimochodem po
zw ala sobie doprow adzać*do chrz tu  sy n a  dzier 
żaw cy bez jego w oli. N ieszczęsny dzierżaw ca 
i Żydzi, k tó rzy  p rzyby li m u  n a  pomoc, Ufie 
m ogą n aw et p ro testow ać przeciw ko tem u.

D ubnow  przy tacza  jeszcze w iele jtodobnychi 
szczegółów z życia Żydów  w  X V III w ieku  n a  
Rusi. M. iu. p rzy tacza  n astęp u jący  fak t, op ie
ra jący  się n a  książce N iem cew icza „P am ię i-  
n ik i czasów m oich“-

S ta ro sta  w  K aniow ie, zabiw szy dzierżaw cę 
Ż yda, k tó ry  by ł „w łasnością" jego sąsiada, 
jako  zadośćuczynienie d la  sąsiada  polecił na-, 
ładow ać wóz Ż ydam i, „zaw ieźć ich pod b ra 
m ę dw oru poszkodow anego i tam  rzucić ich' 
n a  ziem ię ja k  w orki ziem niaków ". Ten to  s ta  
ro s ta  w ynalaz ł sobie osobliw ą zabaw ę. Z m u
szał kobiety  żydow skie do w ychodzenia  n a  
d rzew a i do n aślad o w an ia  głosów p taków , a 
potem  strzelać do n ich  z flin ty , k iedy  zaś n ie 
szczęsne kobiety  padały  ran n e  z drzew a, rz u 
cał im  w śród śm iechu  złote m onety.

g B B g B B B B B B B g g B B g g H I ł
dzisiaj legumi/ny". Jakiż jest motyw tej modnej je
szcze na nieszczęście kary? Dlaczego raczej nie 
pozbawiamy dziecka mięsa czy jarzyny?

Bo „tego potrzebuje jego organizm", .bo  mogło
by mu to zaszkodzić1', „bo w  ten sposób pozba
wia się go tylko przyjemności". To „tyliko" jest 
zabytkiem obskuranty-z nu. Właśnie pozbawiając 
dziecko należnej mu dawki ouikru, przynosimy nut 
ogromną szkodę, bo wtedy nie dajemy mu składni 
ków neutralizujących zmęczenie mięśni, osłabia
my rozwój umysłowy.

Hasło: „Nie wolno karać dzieci pozbawieniem 
leguiminv“ jest jednym z naczelnych postulatów 
badań z dziedziny higjeny.

wodzi kadzidlanych hymnów i pochwał — wszy- 
skie oczywiście na jedno kopyto robione i utrzy
mane w tymsamym stylu. Poeta był już szczerze 
znudzony. Odpowiadając, jak tego zwyczaj wy
maga, skinął poeta w stronę leżącego na stole o- 
krągłego tortu, mówiąc:

— Tak mi się widzi, że ten sam okrągły i jedmo- 
foremny tort wciąż za mną wędruje po Polsce...

£ cyklu „rotszyldoi*i»kf6s«*‘*
Starego Rotszylda prosił ktoś o informację o pe 

wnym wielkim kupcu londyńskim.
Rotszyld odpowiedział:
— Człowiek honorowy w każdym calu. Jego 

„tak" jest tak, a jego „nie ‘ — nie. Ale kłamie

O Serze Berrhsrcft
SJynna aktorka francuska była przeraźliwie chu 

da Jakiś złośliwy krytyk tak raz napisał w ..Fi
garo": „Stałem wczoraj przed teatrem. Było je
szcze za wczas, by wejść do środka Nagle zajeż
dża przed teatr pusty powóz. I kto wysiada? Sa
ra  Bernhardt".

Jak na o k red e ...
KoTcsoodent moskiewski „Gazety Polskiej" po

dał niedawno kilka niezłych anogdo. sowieckich, 
ilustrujących obecną sytuację w Rosji Oto naj
lepsza z przytoczonych anegdot: Pytają się Żyda, 
byłego nepmana, jak saę czuje w Związku So
wieckim. Dawny „nepman" odpowiedział zagad
kowo:

— Jak na okręcie...
Proszony o  bliższe wyjaśnienie, nepmon ozej- 

rzał rię ostrożnie dokoła i wyszeptał:
— Olbrzymie horyzonty, mdii, i... nie można u- 
cicc...

Jak to rob  Herszole O stropoler 
uregulow ał racnunek hotelowy?
Słynny kpiarz żydowski i wielki biedak reb 

Iierszele Ostropoler zajechał raz do „hotelu". Po
siedział kilka dni, jadł, pił, a kiedy przyszło do 
zapłaty, powiedział hotelarzowi poprostu:

Nie ci nie poradzę. Nie mam.
Hotelarz wpada w złość, grozi, na to reb Her

szcie spokojnie:
— Wiesz co, idę jk> prośbie, i co nazbieram od 

ludzi — to twoje. Może n i nie ufasz, chodź ze 
n «ą. A może ci nie wypada iść ze mną? No to 
idz sam na żebry!

O belga
Słynny niemiecki pisarz, aktor i reżyser Egou 

Fricdell wystawił przed kijku laty u Reir.hardta 
we Wiedniu jedną z konedyj moljerowskich, Pe
wien krytyk wiedeński ostro zjechał inscenizację, 
pusząc m. jn . ..Po przedstawieniu, wyreżyserowa- 
nem przez zapitego dyletanckiego Monachijczyka,

I nie można się było niczego lepszego spodziewać'.
Friedcll odpowiedział: Określenie .dyletant"

. nie może mnie obrazić, gdyż nie wyklucza uczci- 
I wych aspiracyj młodego artysty. Tosamo tyczy 
[ się wyrażenia „zapity”, gdyż przyznaję, że alko

holowi zawdzięczam na}p!ękniejsze chwile mego 
życia. Nazwanie innie jednak „Monachijczykiem" 
znajdzie epilog w sądzie".

M ussolini o d 'Anunzlu
Jeden z cudzoziemców zapytał raz Mussoldnie- 

go, dlaczego właściwie otacza faszyzm takim kul
tem d‘Anunzia i dlaczego ciągle obsypuje go da
rami.

— D‘Annunzio — odrzekł „duce" _  jest jak dziu
raw y ząb: trzeba go wyrwać, albo wypełnić zło
tem".
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Aforyzmy na nfoaktualne 
łomaty

N ieograniczona w ładza  n igdy  długo n ic trw a  
ła, tylko u m ia rk o w an a  je s t trw ałą .

Seneka
N ajw iększym  m ężem  s tan u  je s t ten , k tó ry  

jest n a jb a rd z ie j ludzk im .
Sokrates

Przew odzić duchom , znaczy być p raw d z i
w ym  królem . Rankę

Kiedvż n as tąp i czas, gdzie n ie  p an u jący  b ę- 
poręczać sobie n aw zajem  sw oją w ładzę, 

lecz gdzie n arody  będą poręczać sobie sw o ją  
w clność? G utzkow

Nie pozwólcie b ezkarn ie  deptać nogam i sw e 
iich p raw  przez Innych,

— Kto dopuszcza, by  z siebie uczynić ro 
baka, n ie  może potem  skarżyć się, k iedy  dep ta  
się go nogam i. Kant

Jest zapew ne źle, że ludzie n ienaw idzą  się 
naw zajem , ale je s t stokroć gorzej, źe się p rzy 
zw y cza ja ją  zab ijać  n aw zajem  bez uczucia n ie 
naw iści. W ojna  je s t ty lko  w tedy  dopuszczal
na, k iedy  ludzie zm uszeni są w alczyć w obro
c ie  osobistej, k iedy  zm uszeni są do n ie n a w iś
ci i zem sty. Jest to m oże złe, ale  w każdym  ra -  
t le  odpow iada to  n a tu rze  luazu ie j

T h . B. M acaulay

W Y C I N A N K I

„Wytworny turysta**
'Jest L im  m ianow icie  — k a t M aciejew ski, 

k tó rym  osta tn io  bardzo  żywo z a jm u je  się pe
w n a  część p rasy . P o m yśla łby  kto: potw ór w 
luazk iem  cieie. Ale gdzie tam ! W łaśn ie  „zw ie 
dzil“ sobie W ilno, a p rzy  te j okazje za jednym  
zam achem  dokonał egzekucji n a  skazanym  
szpiegu. P isze więc „Słowo'* w ileńskie, pism o 
S kądinąd  pow ażne i n ie  goniące zazw yczaj za 
•ap ią  sensacją , ja k  ja k a  10-groszowa szm ata:

„Oto wychotM własnk, m istrz z o ram ; wię- 
■tanctej.

Jak wygląda? — Młoóy < *kv~irk, la* trzy
dziestu pięciu. W arost średni, włosy 'dymnę, 
ua tw r iy  pr*yj«cm.y uśmieci*. sw ie,nie skro
jony jasny garnitur, elegancki kapelusz, w rę
ku skórzana walizka. Co się w niej znajduje? 
— Moi kolekcja stryczków? — Ach, nie! 
Ten ęzlpwirk wywięra wrażenie wytwornego 
turysty, który z <3 jJęktęfe stron przyjechał- a- 
bv zwiedzić Wilno. Niuony nie pomyślał, że 
Właśnie twni rękatni w modnych rękawiczi ach
pr«ed gudzma..."

T rzeba  skorzy stąó z  okazji poby tu  tego sym  
patycznego g en tlem ana  w  m ieście i urządzić  
—r w yw iad . Nuże więc sun ie  rep o rte r „Słow a"
V n o ta tn ik iem  wT ręku:

— Jak się panu podoba W lln r9 Czy znał 
je pan przedtem?

— Owszem, bawiłem tu przed paru lary.
Praw u ii . przed paru laty tracono tutaj 

mordercę rodziny Masłowskich Dyla to pierw 
sza szubienica w Wilnie. — Mistrz, mówi c 
tern: Dawttem... Oryginalna Óefinioja czynno
ści.

— Czy podoba mi się Wilno? — Oczywi
ście. Jest to prześliczne miasto i żałuję nie
zmiernie. że pohyt mój tułaj jest tak krótki i

Czuję gęsia skórkę na grzbiecie. — K rót
ki’ Pewnie gdyby się miało powiesić rodzieii 
jednego, mistrz nfewntp*wie zabawiłby dlu- 
ze'

On tym, z.asem mó,vi dalej z zachwytem:
Wasze kobituy są Orłrśliczne. W żadnem 

mieście poiskb ,n nic w łdzinb-m tylu pięknych 
i zgrabnych krzutt .

Jak ie  1o w zruszające. p iep rau  dąż? Że też 
, \v \ łwpi ny tu ry s ta "  nie zaproponow ał ow e- 
•mi reporterow i sw ych fachow ych usług i Mia

wicie — w pow ieszeniu się...

W  „K urjęrzt P oznańskim ", gdzie n ie rzadka  
spotkać można ntiwet a rty k u ły  profesorów  
un iw ersy te lu  (ocfcLwiśrie. poznańskiego) po
jaw iła  się n a  i uo ieliiem m iejscu  korespondeu

Król belgijski odwiedza grof. Piccarda

Ja k  ju ż  don ieśliśm y, zam ierza prof. P icca rd  ponow ić próbę w zlotu do stra to sfe ry . W  ty ch  
dn iach  odw iedził prof. P icca rd a  w jego lab o ra to rju m  król belgijski A lbert, in te resu jąc  się

szczegółowo budow ą now ej gondoli.

K m  konkurs rozryu koiiy
Zfedanie Nr. 5

K w n d rat m a g ic zn y
(Ul. M aurycy G rosstnann, K raków ).

l  ozw ifian e z Nr. 3
L ab iryn t

(UJ. Józef Lipsebutz, Kraków).

Wstawać w  kratki kw adratu magicznego liczby 
od 1—25 w  ten sposób, by suma każdego rzędu 
poziomo, pionowo i ukośnie wynosiła 65. (Dwóch 
tyrh samych liczb nie wolno wpisać).

WARUNKI KONKURSU
Powyższe zadanie łącznic z poprzedni ;mi za gad 

kami bierze rdział w naszym konkursie nagród, 
który będzie przeprowadzony w następujący spo
sób: za trafne rozwiązm ic poszczególnych zadań 
przyznane będą punkty w iluści, jaka podana jest 
przy każdem zadaniu. Nagrody, które zamierza
my przyznać uczestnikom naszego konkursu, oazie 
lone będą z uwzględiiienien ilości punktów, w d-o 
<tz* losowania. Dc udziału w losowaniu nie bę
dzie wymagane zdobycie wszystkich możliwych 
punktów Udział w  konkursie uzależnimy jest jc- 
dyndc od nadesłania kuponu, zamieszczonego w 
odnośnym numerze „Nowego Dziennika", zawiera
jącym zadania konkursowe

£a trafne rozwiązanie dzisiejszego zadania, na
desłane nrjpóźniej do 21 czerwca liczymy 2 punk
ty. Nazwiska osób, które nadeślą w powyższym 
terminie rozwiązanie w raz z kuponem Nr 3. za
mieszczonym w dzisiejszym numerze na str. 3-ciej. 
ogłoszone będą w „dziale rozrywkowym' wraz 
z rozważaniem  kwadratu magicznego.

TRAFNU ROZWIĄZANIE
.labiryntu'' na<k-slali, a zarazem uzyskali po 2 
uunkty w konkursie: Jan B. Fela Langet ówna, 
Stefan Gleisner. L. Gcrieht .As" Nowy Sącz. 
Szymon Sa/ier Tarnów. S. Wiotschm-r. M. Butler-1 
fass. Markowicz. M. Tenenbaum.
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TERMIN ROZWIĄZANIA KRZYŻÓWKI" z Nr
14 „Wiedzy i rozrywki" upływa w dniu 14 bm. Roz 
wiązanie „krzyżówki" podamy w dodatku Nr & 
w iaz z nazwiskami osób. które nadesłały trafne 
rozwiązanie

OBECNY STAN KONKURSU:
0 punktów: Jan B . Fela Langerówna, Stefa. 

Gleisner, Szymon Safier.
4 punkty: P. Grubner. Karola Auerbach, M.

Auerbach. Just, ( Adolf Silbar.nann. Anto
niną Allerhand, Dołek Gutter. A. Morowjtz. Józef 
Kranz „Wa kes“. Edmund Lemberger. Sauinta 
Pnmojrówua Adam Ge.oturn. Rena Grusiow.

2 punkty: L Gcrichti'-. S. Wietschner, M bulter 
frss, Markowicz. M Tenenbaum ,.As‘ , , Duma'1 No 
wy Sącz. Zygmunt Barber B»rta Gartner.

ćja z Iw onicz! p isan a  w sty lu  „H asła P o d w a
w elskiego . O poziom ie um ysłow ym  au to ra  
św iąąt jjy n astęp u jący  ustęp:

W  sanatorium , które przyjm uje zarówno 
członków ZU PU : kas chorych, jak również 
pacjentów pryw atnyc h w roku bieżącym sto 
sunkowo najw ięcej jest Poznańczyków i Gór 
noślązaKÓw. P ierw si „robili ruch ( f ! j "  wśród

■  -aBLBUL. UL.1U U -1ŁJUBB B M B —
żydów , a drudzy zjedli na surowo wszystkie 
ja ja  w Iwoniczu i cclej okolicy,

Tc osta tn ie  zdanie skonstruow ane jest, zda
je  się, w edług znanego schem atu  starego 01- 
leridc' ta: P an  X. je s t k re tyn , ale poziom ki są  
bardzo sm aczne. A propos: ile ja j  na  surow o 
t-zebn pożreć, aby  zasłużyć n a  m ian o  praw
dziwego G órnoślązaka?^
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Historja ospy
i szczepień ochronnych przeciwospowych

10 do 15 procent.

W  porze le tn ie j, zw yczajnej porze szczepie- : ważnie, ma już za sobą najniebezpieczniejszy
liia  ochronnego przeciw  ospie, 11L od rzeczy j okres choroby,
będzie w spom nieć conieco o h is lo rji te j groź- j śm ierte ln o ść  ospy w ynosi
n e j choroby, k tó ra  zresztą  — jak  zapew ne n ie- j 
k tó rzy  z czytelników  pam ię ta ją , — jeszcze i J 
Iw dobie dzisiejszej n ie  lak  daw no, bo dopiero 
k ilk a  la t tem u, da ła  się społeczeństw u tak  b ar 
idzo k u ltu ra ln em u , ja k  angielskie, dobrze we 
psiaki. Z ostała ona  zaw leczona do A nglji na 
jed n y m  z okrętów , p rzybyw ających  z Iud ji, 
a  że w śród  A nglików  p rz rw aża ją , jak  dotąd,

J A P O Ń S K I  P R O S Z F K

OIAKA(IAPONJA) 
PRZŁOIT-KATOL" WARSZAWA .WILCZA 58

C . / A D Y  
ROBACTWO

L”zeciw nicy przym usow ego szczepienia j w o
bec tego szczepienie ochronne nie jest w An- 
g ji obow iązkow o przeprow adzane, przeto nic 
dziw nego, że choroba p rzy b ra ła  bardzo szyb
ko c h a ra k te r  ep idem ji i to em dem ji o p ize- 
biegu złośliw ym  tak , że napew no stan ie  się 
choć drogą opłaconą, ale za to zbaw ienną, le
kcją , k tó ra  skłoni w  przyszłości naw et n a j
ba rd z ie j zagorzałych przeciw ników  szczepie
n ia  do zm iany  przekonań  w tym  k ie runku .

H is to rja  tej s traszne j choroby, jak ą  jest 
czarna  ospa, p rzedstaw ia  się b a r d z o  in te resu 
jąco. Z araza  ta op isana już jest

W  r. 1722 przed C hrystusem ,

(W C hinach; później p rzedostaje  się do Indyj 
i Jap o n ji Dzięki tem u jednak , że ko m u n ik a
c ja  m iędzy poszczególnem i k ra ja m i by ła  wów 
Czas m in im aln a , choroba n ie  szerzyła się i 
przez 2 tysiące la t p raw ie  że n ie  czyniła d a l
szych postępów. Dopiero, gdy w ędrów ka n a 
rodów  popchnęła  na  zachód o lbrzym ie m asy  
ludzi z Azji w schodniej, p rzybyw a w raz z n ie 
m i i inny  gość,

czarn a  °spa

zw ana w w iekach średn ich  „m orem ". W 
czw arlein  stu leciu  po C hrystusie  ospa z Azji 
zachodniej dosta je  się do E uropy , w 580-tym  
roku  w idzim y ją  w G alji, dokąd przyw lekli 
ją  A rabow ie, a w r. 711 spotykam y ją  w Hisz 
p an ji. O pisuje ją  wówczas w jednem  ze sw ych 
dzieł, do dziś jeszcze niepozbaw ionem  w arto 
ści, lekarz  a rab sk i Razes. W edług św iadectw a 
m n icha  E ck h ard a , H unnow ie zaw lekli ją  do 
Sl. Gallen. Z h iszpańsk im i i portugalsk im i 
konkw istado ram i dostała  się do A m eryki, 
gdzie w przeciągu bardzo krótkiego czasu po
chłonęła

3 i pói m iljo n a  o fia r

H olendrzy  z b ic ..zną  chorych  na  ospę dzieci 
zaw ieźli chorobę tę do K app landu  gdzie uległo 
jej 20.00u osób.

O spa udziela się nie tylko bezpośrednio, 
przez dotknięcie chorego, aie rów nież pośre
dnio przez osoby trzecie alLo przedm ioty . Dro 
gą, k tó rą  zarazk i do sta ją  się do organizm u, 
je s t najczęściej b łona śluzow a nosa. D ziesią
tego d n ia  po zakażen iu  w ystępu ją  dreszcze, 
bóle w  k rzyżach  i w ysoka gorączka. Jed y n a- 
stego d n ia  pokazuje się w ysypka w form ie 
czerw onych guzków, k tó re  następnie  n ab ie 
ra ją  ropą. Jeżeli s ięgają  one bardzo głęboko 
w  skórę, dostaje  się do n ich  krew  i wówczas 
m ów im y o „czarnej ospie“, m ające j bardzo 
często przebieg śm ierte lny . T ej tu form ie cho
roby  (obok dżum y) p rzyp isu je  w ielu badaczy 
ep ite t tzw . „czarnej śmierci*', o k tó re j czy ta
m y  w  sta ry ch  k ron ikach . N ajpóźniej po jaw ia 
s ię  w ysypka n a  tw arzy  i w ów czas chory  nrze-

Alc naw et i ci, k tórzy ją  przebyli szczęśliwie, 
noszą na  sobie przez całe życie b rzydkie  b li
zny w postaci tzw. „dziobów ", a często też 
choroba pozostaw ia po sobie inne  ślady, k tó 
re d a ją  się odczuw ać bardzo dotk liw ie  jako  
kalectw a, że w spom nim y ty lko  ślepotę albo 
głuchotę.

Z arazek ospy w ykry to  stosunkow o w cześnie 
i n iebaw em  też udało się w ynaleźć szczepion
kę ochronną. Z początku o trzym yw ano  ją  z 
osób, do tkniętych  już  chorobą, co jed n ak  by 
ło dość niebezpieczne. N aw et bow iem  przy  za 
chow aniu  n a jw ażn ie jszych  ostrożności n ie  zaw  
sze dało się u n ik n ąć  przeszczepienia w raz  z 
ospą i innych  chorób, jak

gruźlicy  lub  kiły.

D opiero lekarz angielski, Jenner, zaprow adził 
szczepienie k row ianką i od lego czasu odby
wa się ono ściśle aseptyeznie i przeszczepie
nie jak ie jko lw iek  innej choroby jest p rzy- 
tęin zupełnie w ykluczone.

O spa od czasu w ynalezien ia  szczepienia o- 
chrom icgo, sta ła  się n a  kon tynencie  eu ro p e j
skim  zjaw isk iem  stosunkow o dość rządkiem , 
jednakow oż po jaw ienie  się je j w postaci ep i- |

d cm ji nie w ydaje  się w cale n iepraw dopodo- 
bnem , a to z dw óch przyczyn głównie. P rze- 
dew szystk iem  pam iętać trzeba  o tern, że w 
E uropie, prócz k ra jó w  tak ich , w k tó rych  szcze 
p ienie ochronne dzieci jest przym usow e, ja k  
np. Polska, Niem cy, A u strja  i inne, są rów 
nież państw a, w k tó rych

przym usu  tak iegc niem a,

a  szczepienie jest ty lko pozostaw ione dobrej 
woli m ieszkańców . T ak  je s t np. w e F ra n c ji i 
w  A nglji, gdzie is tn ie je  ty lko  p rzym us szczęt 
p ien ia  w  chw ili w stąp ien ia  w  szeregi w ojsko
we.

P ozalem  w żadnem  pań stw ie  n ie  m a u s ta 
w y, k tó raby  — poza szkołą i w ojsk iem  — 
w prow adzała  szczepienie osób dorosłych, co 
je s t konieczne ze w zględu n a  to, że, ja k  w ia 
domo, szczepienie m a moc ochronną ty lko  n a  
przeciąg la t siedm iu. Po upływ ie tego czasu, 
każdy szczepiony może się ospą zarazić, chód 
i w ów czas zazw yczaj nie w ystępuje  ju ż  ona 
z taką  silą, ja k  u osób wogóle jeszcze nleszcze 
pionych. To też d la zupełnego w y tęp ien ia  cho 
roby należałoby może w u staw odaw siw ach  
pań stw  europejsk ich  pom yśleć o zm ianach , 
uzupełn ia jących  obydw a w ym ienione pow yżej 
b rak i.

Odpowiedzi redakcji
FJANCEl:: 1) Trudno to  zgóry przew idzieć, 

ale m ożliwość ta nic jest wykluczona- — 2) Jako 
objaw  anorm alny w ym aga zbadania i zależnie 
od w niku tegoż leczenia. P rzy czy n y  mogą być 
na j-oz iinusze ; najczęstszą jest n .edorozw ói o r 
ganów  rodnych.

THE MUSICIAN: Środków lekarskich ordyno
wać nam nie wolno. Sądzimy jednak, że poza dje- 
ta i lekarstwam i wskazany byłby możr*wyjazd w 
góry; wpłynąłby on niewątpliwie dodatnio i na 
brak apetytu.

SANATO: 1) Wystarczy podścielać sobie podu
szkę wysoko pod głowę tak, by ta ostatnia nie 
leżała zbyt msko. Pózitrm  byłoby może wskazn- 
i e zakrapiać do oczu krople cynkowe. 2) Dokład
nych wskazówek udzielić może tylko lekarz po 
zaznajomieniu się szczegółowem z wynikiem ana
lizy moczu. Naogoł można powiedzieć, że zakaza
ne są: alkohol, pieprz, kminek, musztarda, papry
ka, rzodkiewki, wędzone mięso i ryby, buljony i 
sery pikantne. Pozatem djeta bezsolna T  Wyma
ga zbadania.

STROSKANA Z BERLINA: 1) Zmywać raz lub 
dwa razy dziennie wodą utlenioną, ale oczywi
ście tylko te miejsca, na których występują wspo
mniane plamy. 2) Postrzał najczęściej bywa spo
wodowany „ischiasem", nic są jednak wykluczo
ne i inne przyczyny bólu, wobec czego wskazane 
jest zbadanie przez neurologa. 3) Jest to jeden z 
objawów neurastenji ogólnej, zlokalizowanej w 
tym wypadku w żołądku, wobec czego nie wy
starcza przestrzeganie djety; trzeba także lecze
nia ogólnego przeciw neurastenji. 4) Na odległość 
trudno sobie o tern wyrobić jakiekolwiek zdanie.

NI CE COMPLEXION: Zwilżać phągi rozt wo
jem perhydrolu w spirytusie. Krem#w — wobec 
Uustośei cery — stosować nie radzimy.

STAŁA CZYTELNICZKA „N. DZ.“ Z W. N.: 
Pez zbadania ginekologicznego wszelka odpo
wiedź niemożl wa; konieczna konsultacja lekarza.

SMUTNY 30: 1) Wcierac codziennie w skórę 
głowy, pomiędzy włosy, spirytus salicylowy 2) 
Pędzlowe nogi codziennie wieczór 20-to procento
wym wodnym roztworem formaliny. Miejsc zra
nionych, o uszkodzonym naskórku, pęnziować nie 
należy.

PESYM1STKA: Jedyną pewną odpowiedź dać 
może tylko okulista po dokladnem zbadaniu oka. 
Dlatego też radzimy Pani stanowczo nie lekcewa
żyć sprawy i nie zwlekać, tylko jaknajszybciej 
zasięgnąć porady u specjalisty chorób oczu.

ZMARTWIONA LENA: 1) Nie umiemy Pani
wytłumaczyć tego objawu. Wobec tego, że białko 
oka nie jest podbarwione żółto, można wyklu
czyć żółtaczkę. 2) T ru ino  zabierać głos w tej 
sprawie bez opukania i osłuchania płuc.

STAŁA CZYTELNICZKA, U li: Adresów leka
rzy nigdy z zasady nie podajemy Znajdzie je Pa-' 
ni w każdej aptece krakowskiej, zapytawszy o le
karzy kosmetyków. Jest ich w Krakowie dość 
dużo.

CZYTELNIK Z PODCORZA: 1) O usunięciu
włosów w ten sposób raz na zawsze — niema 
r  owy. Można je w ten sposób uczynić tylko mnfej 
widocznemi. Najlepiej poła.czyć jeden zabieg z 
drugim. 2) Nie sądzimy, iżby przyrządzili ten miał 
jakikolwiek wpływ pożądany.

RÓŻNE.

S z n u r y ,  szpagaty wszel
kiego lu iz a ja , — poleca: 
Scherer, Kraków, Krakow
ska 4. 1480kr

B y ły  k u p i e c ,  zdolny, 
ojciec rodziny, obecnie w 
.k ra jne j nędzy i rozpacz
liwej sytuacji, pro.ii o ja
kąkolw iek pracę, zaatęp- 
ftw o lub 1 p. /głoszenia 
pud „Ratunek* dc Admin. 
Now. uz. H67ki'

Rozpowszechniajcie
„NOWY DZIENNIK"
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Ciągle Nnrmi

Jeszcze nie p rzeb rzm iały  echa św ia tow ej a -  
1'cry dyskw alifik ac ji k ró la  bieżni przez Mię- 
dznarodow y F ederację  L ekkoatle tyczną, o raz 
zw ycięskiej w alk i, stoczonej przez Zw iązek 
IT nladzki w  obronie swego sportow ego b o h a 
te ra  narodow ego, a już  n o tu je  p ra sa  zag ran i
czna w ielce sen sacy jn ą  i n iespodziew aną w ia 
domość, że sam  Zw iązek F iń sk i zdecydow ał 
się w ydać zakaz s ta r tu  N urm iego n a  teren ie  
całej F in la n d ji. we w szystk ich  zaw odach, a  
w szczególności podczas uroczystości sporto
w ych w  K ronohagen, w  k tó rych  N urm i zapo
w iedział a tak  na w łasn y  rekord  św ia tow y na  
7 m il ang. W ielk ie  m u sia ły  pow stać kolizje 
m iędzy. N urm im  a Zw iązkiem , skoro tenże 
posunął się do takiego radykalnego  kroku , k tó  
ry  uniem ożliw i s ta r t N urm iego w  Los A nge
les. C zekajm y dalszych  w iadom ości.

M istrzostwa tennisowe Francji
będące stale walnym przeglądem sił przed turnie
jem we Wiwbiecbome i finałem puharu Davisa, 
Obfitowały wk? wielkie sensacja Były one próbnym 
pojedynkiem temwisisiów francuskich, amerykań
skich i angielskich przed walną bitwą. Okazaro 
cię, że Francja posiada wspaniały narybek. ale że : 
i  dotychczasowi „czterej muszkieterzy“ ze zreak- ' 
tywowainym mistrzem świata Lacostem i obecnym j 
nraserzem świata Gochetem na czele, nie oadzs so- i 
bie jeszcze rnożo wydu zeć prymatu i panaru Davi- j 
Sa. Lacoste, mimo diwoletniej pauzy i choroby, ; 
wyeliminował gładko zesztóroozuego mistrza W im i 
Uiedontu Wooda, lecz przemęczony uległ Anglik o- | 
wd Leo. Największą niespodzianką jjyło zwycic 
4,wo Menzia (Gz. Sł.) nad słynnym A ngliik^m 
Perryni. Menzel, który niedawno uległ Matejce we 
iWSedniiu, pokonał teraz Brogaona (Francja), oraz 
Pery‘ego, który łatwo załatwia się z Matejką, 
itrtugą wielką sensacją były trium fy Włocha de 
Stefuniego, który zwyciężył ndetylko Kehriinga 
^Węgry), ale także pogromcę Lacostea — Lee‘a. 
Jak  Laooste, zmęczony zwycięską walką z Woo- 
dem, uległ J,ee‘owi, tak Lee, wydawszy wszystkie 
srły w  meczu z Laoostem, uległ Stefamiemu Go- 
cfaet zaś natrafił na Mangana (USA) i  usunął także 
tę przeszkodę. Młody Francuz Bernard zapowiada 
■ię świetnie i  zwycięża Rugersa (Irlandja). W 
iHÓĆfjiiale Słefftni sensacji 'nie pokonał Menzia, a Go 
chet Bernarda. We finale mistrz Cochet oczywi- 
«cie zwyciężył Stefaniegj

W  grach pan dominującą rolę odegrała natural
nie ciągle jeszo-ze bezkonkurencyjna Helen Wills- 
Hoody. k a  rniejsze wyniki są tu rastępująo?; 
Jacebs (USA) zwycięża Peiz (Szwajc.), Adamoff 
(Fr.) eliminuje Burkę (U S \). Valerio (Wł.) poko
nuje Rosambert (Fr.), Nnthall (Angl.) zwycięża 
'Aussem (Niemcy) zaś Mathien (Fr.) Nuthall, KraL 
winkel eliminuje Adamoff, W hittingstall zaś Va- 
Jerio, a Jacobs Metaxę. W półfinale zwyciężt 
Wtlls Krahwinkel, Mathieu Jacobs a w finale po
konuje Mathieu i zdobywa mistrzostwo Francji, 
konała amerykańską Wills, Wood.

Bardzo interesujące były także gry  ̂odwójne 
mieszana Tu w>ół finale faworyci Willa, Wood 
zwyciężyli Sigart, Boiotrę, a Nuthall i Perry wy
eliminowali Whiitingstall, Cochet. We finale an
gielska para Nnthall, P erry  nieoczekiwanie po
konała amerykańską Wills, Wod.

Nierówna była forma zawodników. Walki we 
Wimblodon stoją pod wielkim znakiem zapylania. 
Amerykanie i Anglicy stoczą zaciętą walkę o doj
ście do finału puharu D arisa, a Francja rehabi
litując się W  opinji całkie n  pewna swego sukcesu 
być nie może. (hl.)

Rozmaitości sportowe
KOMISARZAMI POL. ZW HOK. I-OB. miano 

Wnoi zostali przez ZPZS pp. d r Wojakowski, 
adw Gordziałkowski i dr. Dam

R e d  STAR (PARYŻ) grać będzie w Polsce 
25/6 z  Garbarnią, 26/6 z LKS, 29/6 z W artą, 2H 
z  teamem komfcm Legja—Polonia w  W arszawie

KOZELUCH KAROL zwyciężył Tildena, Nńsslei 
■a i  Naducha, dokumentując swą wysoką ubocoie 
to tm ą  w tcflnń" ».

Do siońca i wody.

ciągną rzesze kajakowców w upalne dni czerwcowe

ZensKi Obóz Sportowy Makhabi
urządzony zostanie s ta ran iem  Z w iązku  M ak- 
k ab i w  Polsce podczas C entralnego Obozu w  
lipcu i s ierp n iu  b r. pod N ow ym  T arg iem  n a  
P odhalu , Ż eński Obóz. podzielony liędzie za 
sadniczo n a  dw ie części: na  k u rs  p rzodow ni
czek -w ychow ania fizycznego i n a  k u rs  w stęp 
n y  ćwiczeń cielesnych. Cały Obóz prow adzo
n y  będzie pod fachow em  kierow nic tw em  d y 
p lom ow anych  in stru k to rek . Z aw odniczki z 
różnych gałęzi sportu  będą m ia ły  m ożność kon 
dycyjnego tren in g u  sportow ego. Czas trw a n ia  
każdego tu rn u su  obliczony je st n a  cztery ty 
godnie. Koszta za pobyt w raz  z u trzy m an iem  
w ynoszą zaledw ie 106 zł. In fo rm acji udziela i 
zgłoszenia p rzy jm u je  R efera t Obozów M akka- 
bi, K raków , S k ry tk a  pocztow a 372.

K urs przodow niczek w ychow an ia  fizyczne
go zorganizow any będzie pudczas C entralnego 
Obozu Sportow ego Z w iązku M akkabi w  dw óch 
m iesięcznych tu rn u sach  tj. w lipcu i s ie rp n iu  
b r. N a k u rs  będą m ogły być p rzy ję te  człon
k in ie  żydow skich tow arzystw  gim nastycznych  
i sportow ych należących do Z w iązku  M akka
bi w  Polsce, k tóre  w ykażą się odpow iedniem  
zaśw iadczeniem  m acierzystego k lu b u  i św ia 
dectw em  lekarsk iem .

In fo rm acy j szczcgómwycn w spraw ie  C en
tralnego  Obozu Sportow ego M akkabi udziela 
n a  każde zapy tan ie  R eferat Obozów M akkabi 
w  K rakow ie. N a żądan ie  w ysyra barw ne p ro 
spekty  z ob jaśn ien iam i. Do zapy tań  pisem nych 
należy dołączyć znaczek 50 dr. na odpowiedź.

C ałą ko iespondencję  należy sk ierow ać w y łą 
cznie n a  ad res: R efera t Obozów M akkabi K ra 
ków, sk ry tk a  pocztow a 372.

Tegoroczny Obóz Sportow y M akkabi, o rga
n izow any  przez k rakow ską  M akkabi z pole
cenia C en tra lnej E gzeku tyw y w  W arszaw ie, 
u rządzony będzie w ten sposób, aby  m ógł p o 
m ieścić członków  żydow skich klubów  sp o rto 
w ych z całej Polski. Czynione są  s ta ra n ia  ce
lem zapew nien ia  w szystk im  zniżek kolejo
w ych, by  naw et z n a jda lszych  zakątków  P o l
ski p rzyby li uczestn icy  i m ogli korzystać  z u -  
rządzeń obozowych.

K ierow nictw o C entralnego Obozu Sportow e
go M akkabi, p rzygotow uje urządzenie  w lipcu 
i s ie rp n iu  w ielk ich  zaw odów  lekko- a tle tycz
nych, g ier sportow ych  i p iłk i nożnej, d la  u -  
czestników  Obozu w N ow ym  T arg u  i w Z a
kopanem  na  S tad jon ie  K om itetu  Im prez.

K ierow nictw o Obozu Sportow ego M akkabi, 
u prasza  tą  drogą Z arządy  K lubów  Żydow skich 
o u ła tw ien ie  p rac  k ierow nic tw u  Obozów w 
zw iązku z w ystaw ien iem  zaśw iadczeń d la  u - 
czestników  Obozu i z in fo rm ow aniem  ich o 
sp raw ach  Obozu. W szelkie k o m u n ik a ty  w 
spraw ach  Obozu nadsy łane  są przez Związek 
M akkabi. K luby, k tóre  dotychczas z przyczyn 
od K ierow nictw a niezależnych nie o trzym ały  
jeszcze prospektów  obozowych, zechcą zaw ia 
dom ić o tem  R eferat Obozów M akkabi w K ra 
kowie, sk ry tk a  pocztow a 372.

51

D/LSZE u FIaRY WYŚCIGÓW SAMOCHODO
WYCH

Dopidro co wstrząśnięty zootal świat sportowj 
wiadomościami o katastrofalnej śmierci znanych auto 
mobilistów Lobkowltża 1 M orsfn  a już mamy dc 
zanotowania nowy tragiczny wypadek śmierci an
gielskiego kierowcy Henry L-esooa w czasię wyści

gów aamuchodowych w Londynie na przestrzeni 
100 mil. Omal nie spotka! i©nsam los stynnnego re 
kordzistę światowego Campbella. Moloch automo- 
bilizmu pożera olbrzymią ilość ofiar, narównl z lot
nictwem. Walka człowieka ze silami prryrody, z 
maszyną, czasem, przestrzenią — nie test laiwą.
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Szczegóły cudownego ocalenia
polskiego lotnika transatlantyckiego

Londyn 12. G. PAT. W iadom ość o ocalen ia  
H aznera  (w  depeszy PAT. l la n sn e ra )  p o tw ier
dza się. H aznera  w yratow ał siatek  angielski 
„C irceshell", k tó ry  zaopatrzony jest w tank 
'Łaftow y i służy specjaln ie  do tran sp o rtu  n a 
fty . „C iicesheil" w yłow ił H aznera  z m orza, 
siedzącego w  sw oim  nieuszkodzonym  jed n o 
p ła to w cu  i płynącego pow oli w k ie ru n k u  po 
łudniow o w schodn im  z szybkością innie j w ię
cej 1 w ęzła n a  godzinę. Położenie w klurcin  zim 
lezionnr H aznera  jest oznaczone przez „C ir- 
!ceshell“ na 42 st. 41 m in. szerokości geogra
ficzn e j północnej i 20 st. 4 m in. długości za
chodniej. Pozycja ta  określona być może jako 
500 m il angielsk ich  na zachód od w ybrzeża 
portugalskiego. „C irceshell" napo tkał H aznera 
w czoraj w ieczór około godz. 10-e j, z ezego w y
nikałoby, że H azner p ły n ą ł na jednopłatow cu 
od przeszło G dni. Poniew aż sam olot je s t n ie 
uszkodzony, należy w yciągnąć w niosek, że 
H azner po w yczerpan iu  benzyny sam  opuścił 
się n a  m orze i od tąd  p ły n ą ł po A tlan tyku , wry 
p a tru ją c  nad arem n ie  pom ocy w  m ało uczę
szczan e j strefie  A tlan tyku . S tatek  „CirceshelT 
.płynie do N. O rleanu , gdzie spodziew any jest 
27 czerw ca. Poniew aż „C irceshelł“ nie posia
da a p a ra tu  rad jow ego o dużym  zasięgu, w ia 
dom ość „C irceshella“ o w y ra to w an iu  H aznera  
p rze ję ta  została przez w ielki sta tek  tran sa tlan  
tycki „L ev ia tan “ i z „L ev ia lan a“ została dopie 
'ro podana drogą rad jo w ą do N. Jo rku . H azner 
podając  z „CirceshcH “ w iadom ość o sw ym  w y

ratow an iu , prosił przedew szystkiem  o 'z a w ia 
dom ienie swe j żony. k tórej zresztą nie było w 
dom u gdy zakom unikow ano treść  rad jów ki, 
lecz w kościele, gdzie m odliła  się ona o w y ra 
tow anie swego m ałżonka. D ruga p rośba  H a
znera w ystosow ana była do okrętów  na  A tłan 
tyku , aby zechciały u ra tow ać  jego platow iec, 
którego „C irceshell" nic mógł zabrać na  sw ój 
pokład. Sam olot p łyn ie  dalej w k ie ru n k u  po
łudn iow o- w schodnim  ku  w ybrzeżom  p o rtu 
galsk im , podczas gdy H azner sam , szczęśliw ie 
w yra tow any , p łyn ie  na  „C irceshell" ku  p o łu 
dniow ym  brzegom  S tanów  Zjednoczonych. O - 
calenie H aznera jest poprosili cudow ne, bo
w iem  pow szechnie uw ażany  on był za straco 
nego. Z położenia geograficznego, w ktdfom  
w yratow ano  H aznera  w ynikałoby , że w ia try  
południow o w schodnie, k tóre  — jak  w iadom o 
— panow ały  w zachodniej części A tlan tyku  
w nocy z 3 na 4 czerw ca zepchnęły go z N o
w ej F u n la n d ji bardzo daleko na  południe  tak , 
że ostatecznie k ierunek  jednopłatow ca był nie 
jak zam ierzał H azner nai Londyn, lecz na  P o r- 
tugalję .

Prze2 8 dni był sam olot Haznera 
igraszką fal Atlantyku!

N owy Jo rk  12. 0 PA T W edług re lac ji ra -  
d jo lelegraficzncj H azner zm uszony był opu 
ścić się na wodę w p ią tek  3 czerwicą w ieczór i 
aż do w czorajszego dn ia  pozostaw ał n a  fa lach

O ceanu, dopóki n ie  dostrzegł go sta tek  ang ie l
ski „C irceshell'. L o tn ik  polski m usiał żyw ić 
się przez 8 dni sandw icham i i pić wodę z ra -  
d ja to ra . L u tn ik  je s t całkow icie w yczerpany  i 
n ie  m a  sil do opow iadan ia  o sw ych s tra sz li
w ych przeżyciach. N ie jest jed n ak  ran io n y  i 
zw olna pow raca do sił. Ciem ność, jak a  pano
w ała  na O ceanie w chw ili odnalezien ia  H a 
znera, nie pozw oliła na ocalenie jego ap ara tu , 
k tóry  popłynął dalej w k ierunku  południow o- 
w schodnim .

D W IE  DUMNE OSOBY: ŻONA LOTNIKA 
I KONSTRUKTOP. PŁATOW CA

L ondyn 12. 6 . PAT. Gdy m ałżonkę H azner* 
po inform ow ano o ocaleniu  je j męża o św iad 
czyła ona z naciskiem , że „przez cały  czas u -  
p ew nia łam  w as, że m ój m ąż jest zby t do
św iadczonym  lo tn ik iem , aby zginąć na  A tlan 
tyku. U fam , że m odły  m oje zostały  w y słu ch a
ne. Ja  n ie  s trac iłam  an i n a  chw ilę  w iary , że 
m ój m ąż ży je“.

N ajb ard z ie j d um nym  z ocalenia H aznera  
je s t p. Giuseppe, k o n stru k to r jednop łatow ca 
„B elianca", a lbow iem  n a  jego żądanie  jedno
płatow iec zaopatrzony  został w  specjalne pon 
tony, przym ocow ane do zb iorn ików  benzyny. 
Pon tony  te w razie  opuszczenia się n a  wodę 
au tom atyczn ie  zam ykały  zb io rn ik i benzyny i 
wr ten sposób woda nie m ogła p rzen iknąć  an i 
do nicli an i do siln ika.

M e c z te n n is o w y  A n g lie -P o ls k a  4:1
Pierwszy punki zwycięski z  Anglią. — Tłcczyftsfec zwycięża bee’a.

Ostatni dzień meczu tennisowego Anglia—Poiska 
o puhar Davisa w Warszawie przyniósł następuijątc 
/rezultaty: Perry zwyciężył Maksa Stolarowa 0:3. 
,7:5, 6:4, natomiast Tłoezytisiki pokonał Lec‘a 6:4. 6:4, 
2:6, 7:5. Hisitorja stałych suchych Iklęsk Polski z An.j 
fet ją C:5 skończyła się. Sukces Tyczyńskiego jest

tem większy, iłeże pokonany przez niego Lee zwy
cięży! ostatnio samego byłego mistrza świata Laco- 
ste‘a. W uynłku końcowym zwyciężyła oczywiście 
Angi a, ale już nie tak łatwo i w każdym razie po 
walce

Z w y c ię s tw a  G a rb a rn i, L e g ii i P o g o n i
Czarni i Usisła poprawirja swa lokatę

(h l.)  W czorajsza niedziela przyn iosła  n a -  
ogół spodziew ane zw ycięstw a faw orytów . G ar 

•b a rn ią  j j o  tren in g u  berliń sk im  zdaje  się w ra - 
icać do form y. L egja up o ra ła  się przecież w cięż 
Jciin m eczu w  m ieście kom inów . Pogoń trzy 
m a się dzielnie i depcze po p iętach  leaderow i. 
C raeovii w ystarczy ł jeden  p u n k t z W isłą , aby 

'się  u trzy m ać  n a  trzccicm  m iejscu, ale ty lko  z 
:pow odu klęski L K S-u, którego C zarni ze- 
!pchnęli na p ią tą  pozycję, zdobyw szy n ieroz
strzygn ię tą  z R uchem , W isła  skoczyła z U -ego  

‘na  9 -te  m iejsce, w yprzedzając Polonję i W a r
szaw ian k ę . Środek tabeli niezm ieniony.

WYNIKI LIGOWE.
Warszawa: Garbarnia- Polonja 5:1
Lwów: Pogoń—W arta 2:1.
Lódź: Legła- LKS 2:1._________________________

W. Hajduki. Ruch—Czarni 2:2.
Kraków: Cracovia—Wisła 2:2.
Recenzje z  m eczu C racoy ia-W ista  podajem y

n a  sir. 12-te j.
TABELA LIGOW A

Klub gier kpt. st. br.
1) Legja 8 14 22:7
2) Pogoń 8 12 13:0
3) Cracoyia ■S 10 21:9
4) Czarni !> 10 10:11
r>) L. I< s. S 0 17.8
(i) Garbarnia i K 17>: 14
7) Ruch :i 7 13:17
8) W arta ,s . ) 19:21
9) Wisła 7 .) 11:10

10) Polonja 7 5 9:19
11) W arszawianka 7 5 8:18
12) 22 pp. 8 4 10:22

CO D ZIEŃ  N IE SIE ?
ZJA ZD  TARBUTU W  K RA K O W IE 

W  d n iu  w czorajszym  obradow ał w lokalu 
„ P rz e d św itu ' w K rakow ie zjazd  okręgow y T ar 
bu tu . Z jazd  zagaił prof. Szm ulew icz. W  sk ład  

,p rezy d ju in  w eszli: Dr. B lattberg , Dr. Terło,
i Ukowicz. S ek re tarzam i w ybrano  Iow. W eis- 
sbeiga  i K orna. W  im ien iu  o rganizacji sjoń- 
sk iej przem ów ienie  pow itab ie  w ygłosił p. W ał 
kow ski, im ien iem  H itach d u tu  p rzem aw iał Dr. 

; T crło , im ien iem  K adim y Iow. Berg. Podczas 
zjazdu  wygłoszono szereg referatów , po k tó 
rych  odbyła się dyskusja . P rezesem  T arb u tu  
w yb ran o  pos. O zjasza T hona, p rzew odniczą
cym  K. C. prof. Szm ulew icza, a  sekretarzem  
Iow. M andla.

NOCNE SANATORJUM
Celem umożliwienia laczania tsoboni nie mogą- 

cym otrzymać urlopów, lwowskie Towarzystwo 
walki z gruźlicą otw iera w lecznicy swojej w Ho- 
łosku Wiclkioin pod Lw ow en t. zw. sanatorjum 
nocne. Pacjenci przybywać będą do lecznicy o go
dzinie 6 wieczorem i pozostawać tam do rana. \Ti 
zyta lekarska odbywać się Dędzie dla nich wie
czorem.

BOHATERSKI MATURZYSTA.
Na Warcie w. Śremie zdarzyt się tragiczny wypa

dek. DwuosoDOwy kajak, w którym znajdowało sie 
trzech młodzieńców, chcących użyć przejażdżki po 
rzece porwany bystrym prądem, wywićcił się i 
wszyscy tizei wpadli do wody. Ponieważ żaden z 

j nich nie um.at pływać, zaczęli wołać o pomoc, P m  
chodził wówczas niedaleko p. Adam Alfons Zapla?:. 
maturzysta miescowego państwowego gimnazjum.

kitćry w marcu b. r. został odznaczony medalem za 
wyratowanie z rzeki dziewczynki. Usłyszawszy wo 
lanie, rzucit się w odmęty rzeki i popłynął w strouę 
przewróconego kajaku. W pewnym momencie jeden 
z tonących wypiynął na powierzchnię, tego zdołał 

J pochwycić za rękę i płynął z nim ku brzegowi. Na- 
i gle tonący wyrwał się, a woda umiosia go na środek 

rzeki. Odważny maturzysta ponownie popłynął za 
tonącym i po uciążliwych zmaganiach, całkiem wy
czerpany przypłynął z nim do brzegu.

Okazało sie, że wyratowanym jest Józef Kwocz, 
lat 12, syn wdowy po policjancie. W odmętach rzeki 
zaś zginęli: brat wyratowanego Leon, lat 18, o rai
Ignacy Kwieciak, lat 15.

MAMY NOWEGO MISTRZA ŚWIATAJ
W białej sali Philipsa w Warszawie w piąiek o 

godz. 8 wlecz. p. Romuald Piątkowski z Bj dgosaczy 
rozpoczął swój referat na temat „Śmierć kryzyso
wi". W sobotę o godz. 8 wręcz. — rijwno w 24 go
dziny prelegent skłonił sie publiczności, omamiając, 
że skończył.

W ten sposób p. Romuald Piątkowsrttf pobił rekord 
wszechświatowy wytrwałości mówcy, ustanowiony 
przez murzyńskiego gadacza z Ameryki. który mó
wił hec przerwy 20 gudzitt. Ooeonie mistrzem świata 
w długości przemawiania jest p Piątkov'ski, co s]>e- 
c.jalna komisja kontrolująca uroczyście stwierdziła 
w protokole. Wyczyn p. Piątkowskiego nie był ła
twy. W.piots z przykrością patrzyło się na tego mk 
dego i zdrowego mężczyznę, zadającego swej natu
rze taki gwałt. Wysiłek był wielostronny: bez snu. 
bez iadta, zmuszać do działalności organ mowy ; 
umysł. Nic dziwnego, że rekordowy odczyt twarde 
go Bydgoszczanina przypominał śtyinae powiedzenie 
polskfle: „Gada jak Piekarski na mękach".

KRADZIEŻ.. SZOSY!
Przejeżdżający szosą na Okęciu w Warszaw!* 

zdziwili się, widząc, eż odcinek szosy otiok lotni
ska wojskowego za przejazdem kolejowym prze-

vał na długość ś n -trów  istnieć Zastępowały go 
dziury i wyboje. Okazało się, że szosa została 
skradziona W ciągu ubiegłej nocy powyrywano 
kostkę granitow ą i wy ,vieziono w niewiadomym 
kierunku. Sprawców nikt nie widział, co jest tem 
dziwniejsze, że na szosie tej panuje ożywiony 
ruch. Policja poszukuje sprawców tej jedynej cliy 
ba w swoim rodzaju kradzieży.

Madryt. 11. 6. (R> Rada ministrów wydala rozpo
rządzenie dotyczące praktycznego wykonania u- 
chwaty Krnezów w sprawie konfiskaty majątku 
eks-króla Altonsa.
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TRUP MĘŻCZYZNY NA SCHODACH
W czoraj popo łudn iu  zauw aży li m ieszkańcy  

dom u przy  ul. S tudenck iej, mężczyznę, la t o- 
kolo 45, leżącego n a  schodach  i n ie  dającego 
Znaku życia. W ezw any  lekarz  pogotow ia s tw ier 
dził, iż zgon n a s tą p ił p raw dopodobnie  z w y 
cieńczenia. Zw łoki przew ieziono do Z ak ładu  
(Medycyny Sądow ej. Ja k  dochodzenia w ykaza 
ly , zm arły  by ł żeLrakiem , n ieustalonego  n a -  
raz ie  nazw iska.

— DZIś NOCOTY DYŻUR APTEK: Rynek 13, 
ni. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka
0  i plac Zgoay 18.

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBIET ŻYDOW
SKICH W1®0. Dziś w poniedziałek o g. 5-tej (F lor 
jańska 28) ostatnie przedwakacyjne posiedzenie 
Wydziału.

— Z FiZIRY UHATiUCOWEJ. Dziś posiedzenie 
Centrali o godz. 8‘15 wieczór w lokalu Ezry, S tra
dom 15

— AUTOBUSY KRAKÓW—BIAŁA. Z dniem 
15 bm. kursować będą na linji Kraków—Biała au
tobusy Państwowych Zakładów Inżynierji marki 
„Saurer" następująco; Odjazd z Krakowa: godz. 
G‘30, 11*40 i 16‘30, przyjaz ddo Białej gcdz.: 9‘15, 
14*25 i 19*15, odjazd z Białej godz.: 710, 12*55 i 
17*45, przyjazd do K rakowa godz.: 9*55, 15'40i 20*30 
Ceny przejazdu zostaną zniżone tak, że przejazd 
t a  całym odcinku kosztować będzie zaim ast zł 9, 
tylko zł 7.60. Bliższych informacyj udziela dwo
rzec autobusowy w Krakowie plac św. Ducha, te
lefon L r. 137-17

— WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIE
GO TOWARZYSTWA RATUNKOWEGO odbędzie 
się w dniu 30 bm. o godz. 7 wiecz. w sali Tow 
Lekarskiego.

— TRZY OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„KRÓLOWEJ PRZEDMIEŚCIA*. Dziś, jutro i w 
środę ostatnie trzy przedstawienia, po cenach zni
żonych wodewilu K. Krumłowskiego „Królowa 
Przedmieścia".

— MORRIS SCHWARTZ, artysta  światowej sła 
wy, reżyser i dyrektor nowojorskiego teatru a r
tystycznego oraz Vioia Philo, znakomita śpiewa
czka Metropolitan Opery w Nowym Jorku, w y
stąpią z wieJzorem żywego słowa i pieśni żydow
skiej we czwartek 16 bm. w Starym Teatrze. W 
wieczorze tym współdziała świetny piam -ta Bo
ris  Kogan.

— KTO KOGO POBIŁ? Wczoraj rano zgłosił 
się na pogotowie ratunkowe 60-letni Jan Czubaj, 
dorożkarz zam. przy ul. Skawińskiej 13 i zgłosił, 
że został pobity młotkiem w głowę przez nieja
kiego Jasińskiego. Po opatrzeniu odszedł do do 
mu. Niedługo potem zjawił się znów 28-letni Fe
liks Jabłoński, dorożkarz i zgłosił, że został po
bity pr2ez, Czubaja.

— ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. P o l za 
rzutem włamania do pracowni wyrobów jutowych
1 kradzieży dwóch maszyn do szycia worków w ar 
tości ogólnej 1,600 zł, dokonanej na szkodę Ma- 
ksymiljana Krumołowskiego (Tarnowskiego 1), 
przytrzymano: Prześlaka Ignacego m urarza Wie, 
licka 97, Marjana Janczyka z Woli Ducliackiej mu 
rarza, W iktora Migosa robotnika z Woli Duckac- 
kiej, Kazimierza Zacnego enkiernika z Prokoci- 
ma, Albinę Prześlak Wielicka 97.

— ZEGARKI NA WIŚLE. Łazarzowi Baumowi 
zam. Wielicka 10, skradziono w czasie kąpieli na 
Wiśle źłoty zegarek wartości 150 zł z ubrania po
zostawionego na brzegu. — Włodzimierzowi Be
nedykowi wśród podobnych okoliczności skradzio 
no zegarek niklowy wartości 32* zł.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO
Poniedziałek 8 wiecz.: „rKólowa Przedmieścia'*
Wtorek 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia".

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NLSSBAUM, DIETLA 4 5

Tajemnica morderstwa w Tenczynhir
(rg) Jak już w części wczorajszego nakładu do

nieśliśmy podjęła wczoraj wiec/rem rozprawa są 
dowa przeciw Eleonorze Gacko>vej i Stanisławo 
wi Dudkowi oskarżonym o skrytobójcze zamor
dowanie Szymona Gacka w Tcnczynku, toczyła 
się do późnych godzin nocnych.

Po przemówieniu prokuratora dr. Boryczko za
brali głos obrońcy dr, Knoebel i dr. Walnenhaupt, 
których przemówienia przeciągnęły się do godzi
ny 12-tej w nocy, poczem przewodniczący sędzia 
Jek udzielił oskarżonym głosu do ostatniego sło
wa.

OSTATNIE SŁOWO
Gackowa zapytana czy popełniła zbrodnię, wsta 

je i pewnjun głosem odpowiada: „To nie ja, to 
był Dudek**. Dudek znów wstaje i oświadcza krót 
ko: „Nic byłem**. Po krótkiem resume przewodni
czącego ław a udaje się na naradę.

O godz. 12*40 sędziowie przysięgli w racają na 
salę. Przewodniczący odczytuje uchwalę przysię
głych, którzy zw racają się do trybunału o posta- 
vi ienie dodatkowych pytań w kierunku zbrodni 
zabójstwa odnośnie do obu oskarżonych. Po otrzy 
maniu pytań w tym kierunku narada przysięgłych 
trw a w dalszym ciągu.

W reszcie o godz. 1*35 ogłasza przewodniczący] 
Iowy werdykt. Wśród grobowej ciszy, w przcpel-i 
moucj po nrzcgi sali, odczytuje: Gackowa — mor-' 
d tislw o: 11 głosów nie, 1 lak, Dudek — morder-| 
siwo: 10 głosów nie, 2 tak. Gackowa — udział w| 
n.orderslwi 11 głosów nię, 1 lak. Gackowa — za- 
bó.istwo: 10 irlosów tak, 2 nie, Dudek — zabójstwa 
10 tak, 2 nie.

Po ogłoszeniu werdyktu oskarżeni zachowaj*/ 
się nupozór spokojnie. Jedynie Dudek wybuchaj 
po chwili płaczem, wzmagającym się ccraz nar-I 
dziej. Wreszcie miotany konwulsyjnyir szlochem 
zostaje wyprowadzony z sali. W tóruje mu głośny 
płacz żony na galerji.

Trybunał udaje się na naradę i ogłasz»

O GODZ. 2*15 WYROK SKAZUJĄCY 
Gaekową na 9 lat ciężkiego więzienia, Dudka na] 
3 lata ciężkiego więzienia,, dla obojga obostrzod 
rego ciemnicą i twardem iożem w rocznicę zbro-i 
cini, z zaliczeniem aresztu śledczego. T rybunat 
ptzychylił się do wniosku adw. dra Warenhauptaj 
i uchwalił wypuścić Dudka na wolną stopę aż aą, 
uprawomocnienia wyroku, za kaucją 1.000 zł.

W brzasku budzącego się dnia opuszczali liczni 
słuchacze budynek sądowy.

NIEDZIELA SPORTOWA.
CRACOVIA—WISŁA 2.2 (2:1)

Po aość cllugicj przerwie denby ligowe Krakowa o- 
bu-dzilo wielkie zainteresowanie i Ściągnęło tysiące 
widzów na boiskio Wisły. Tym razem faworytem by 
!a Cracovia mimo poprzedniej kieski z Wisła (0:3J 
na zawodach jubileuszowych. Renesans biaioezerwo 
nych, wspanale wysokocyfrowe zwycięstwa nad 
konkurentami ligowymi, świetna lokata tabelarycz- 

: na, w przeciwieństwie do katastrofalnej sytuacji out 
siiderowei czerwonych, spowodowanej brakiem naj- 

: fepsrych graczy i silnym spadkiem formy. — uzasa- 
j dniały powszechną opinję większych szans Cracovii.
I W dodatku WisJa wystaPila d.o tych najważniejszych 
■ — bo prestiżowych dla niej zawodów — bez Pycho 

wskiego i Kotlarczyka I., natomiast z Koźminem i 
Balcerem, podczas gdy Cracovia wystawiła swój 
Pełny pierwszy garnitur.

[ Dotychczasowa tradycja wykazywała zawsze w 
powyższej konkurencji typowy pierwszy kwadrans 

 ̂nerwowy. Tym razem gra rozpoczęła się bardzo spo 
I koinie i zdawało się nawet, że lepsze i celowsze 

są pociągu.ęcia ataku czerwonych. Atoli wkrótce zde 
maskowała się słaba niezwykle strona gospodarzy 
— nowa, młoda i niedoświadczona para obrońców. 
Wyczuił to wyga reprezentacyjny — Ciszewski, bę
dący w świetnej dyspozycji i w ciągu dwóch minut 

| (w 10. i 12.) prowadziła już Craoovia 2:0. Niespodzie 
wany ten sukces i ciągłe lotne ataki szybszych biało 
czerwonych, którzy na tym meczu byli we wszyst
kich l!njach lepsi i fednolitsi, wróżyć się zdawał po
wtórzenie sensacyjnego pogromu Garbarni. Ale szyb 
konug: Balcer iest przecież zawsze i ciągie jeszcze 
niebezpiecznym fenomenem, a choć nie posiada wie 
cei w swoim repertuarze piłkarskim, iak znany hu
raganowy bieg pizeboiowy, — to wystarczyło mu 
na pomniejszeni© wyniku na 2:1 w 20-te; min. po 
rzeczywiście trudnym i pięknym PTZeboju.

Mimo, że Cracwia gra w pierwszej poh* ade prze
ciw sjońcu.. ma ona stała przewagę nad Waslą z po
wodu słabej defenzywy teiże, wywołuje wielkie za
mieszanie w fej liniach obrończych. Malczyk i Ku- 
bińsiki, oraz Kisieliński mają sposobność zdobycia 
bramki, lecz momenty te mijają bez efektu.

Także po przerwie utrzymuje się nadal przewaga 
hiałcezerwonych, którzy mają znowu wiele korzyst
nych sytuacyj. Lecz wystarczy jeden udany zryw 
ataku Wisły i nagle Artur z podania Kisielińskiego 
wyrównuje w 35-tei min. na 2:2. Dopiero teraz za
trudnia Wisła zaniedbywanego i niewykorzystywane 
go dotychczas Stefaniuka, ale zapóźno — nie star
czy t j  na zwycięstwo. Wisła fest zadowolona z wy
równania i zdobycia jednego punktu. Cracovia, choć 
lepsza i zasługująca na zwycięstwo, potwierdziła tra 
dycję meczów z Wisła, w których zawsze prowadź'

ma zwycięstwo w kfeszeni, a zawsze pozwala je 
sobfe odebrać.

Najlepszym graczem na boisku był niezawodny, 
błyskotliwy i precyzyjny Mysiak, stanowiąc wraz z 
Ciszewskim i Sperling.ent świetny trójkąt. Obok nie 
go doskonały był Chruściński, który unieruchomił 
Reymana. Po przerwie rozegrał się KubińsM. We 
Wiśle wszyscy słabsi, niż zwykle. Nic dziwnego, bez 
środkowego pomocnika i rutynowanej obrony trud 
na grać nawet wicemistrzowi.

Sędziował poprawnie i zdecydowanie P. Rosenfeld 
z Bielaka. (tu.

Zgon przywódcy przeciwników 
sionfzbiu w Anglji

L ondyn  (ŻA T.) W  67 ro k u  życia zm arł 
tych  dn iach  lord  B rentford , k tó ry  jako  s i r  
W illiam  Joyson- H icks w  gabinecie B a ld w i- 
n a  p iastow ał stanow isko  m in is tra  sp raw  w e
w nętrznych .

Z m arły  by ł jednym  z czołow ych p rzyw ód  ■ 
ców g rupy  a n ty -  sjon istycznej n a  te ren ie  an-; 
gielskich  izb ustaw odaw czych. P rzed  w stąp ie 
niem  s ir  W illiam a  Jo y so n a- H icksa w  r. 1923 
w  sk ład  gab inetu  b a id w in a  a takow ał on sta le  
po litykę palesty ń sk ą  ko le jnych  rządów  angiel 
sk ich  i n ieraz  in ic jow ał deLaty n a  tem a t lej, 
po lityk i w Izbie Gm in.

Będąc członkiem  rządu  zm arły  podporządko 
w al się zbiorow ej polityce rząd u  w  k w estji 
pa lestyńsk ie j, w strzy m u jąc  się od w y stąp ień  
an ty - sjonistycznyc.h, do k tó rych  pow rócił po 
upad k u  rządu  B aidw ina, za jm u jąc  czołowe 
m iejsce w śród  posłów  g rupy  tzw. p ro - a ra b 
skiej

Na s tanow isku  m in is tra  sp raw  w ew nętrz 
nych  s ir  Joynson  -H icks był sta le  — n aw et 
przez n iek tó rych  sw ych kolegów klubow ych  
— oskarżany  o w ykonyw anie u staw o d aw stw a  
o obcokrajow cach w duchu  a n ty -  żydow skim  
O skarżenia  te n ie  u s ta ły  m im o każdorazow ych 
kategorycznych  zaprzeczeń s ir  Joy n so n a .- H i
cksa zarów no z try b u n y  Izby G m in ja k  i w* 
innych  ośw iadczeniach  publicznych.

R EPER TU A R  K IN O TEA TRÓ W
ADRIA: „SekreTarka osobista** (Mary Glory).
APOLLO: „Kogres lańczy** (Liljan Harvey, L it 

Dagover, Henry Garat).
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Serce na u- 

więzi** i rew jetka „Pół golziny śmiechu**
SŁOŃCE: „Nibf-lungi'* (nowa wersj*a).
SZTUKA: ,,Misligri‘‘ (Madeleine Renaud, N.

Noel).
UCIECHA: „Dr. Je„yl i Mr. Hyde**.
WANDA: „Królowa podziemi'* (Joan Craw- 

ferd, Marie Prevost).
PROMIEŃ: „Błękitny Motyl" (Marlena Die

trich i Emil Jannings).

MISTRZOSTWA A-KLASY KZOPN-u.
CracoviaI b—Wawel 3:2.
Leg>a—Wisła I. b 1:1.
PIŁKA RĘCZNA. Makkabi—Wawel 3:1,
W MISTRZOSTWACH TENNISOWYCH MAŁO

POLSKI Tarłowski zwyciężył Horaina, a Nawratii 
Lieb linga.

RAN POKONAŁ YOLKMARA w meczu bokser
skim w Warszawie w 8-meJ rundzie przez techni
czny k, -ck -ou t

W y d aw ca: Za Spółkę Wyd- ..Nowy Dziennik": Zygm unt HochwalcL — R edaktor n acze ln y : D r. W ilh e lm  B erkelham m er. 
odpowiedzialny Zygfryd Moses. — Nowa Drckaraia Dałeanikowa. Kraków, Orzeszkowe] 7, poć zarządem  M aksym iliana Feldm ana.


